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W Sejmie niema większości, 
Poradycznie przechyla się ona to na prawo, to na lewo, zależnie od charakteru uchwał. 

Kilku posłów z „Piasta" uchyla się od k<?/itetxności glosowania 
, za rządem. 
dzielenie gabinetowi 

P J Z E D POSIEDZENIEM SEJMU. 
ta .{Jczoraj o godzinie 3 po po!, otrzy­

j m y wczoraj następujący telefono-
y«n naszego parlamentarnego spra 

dzisiejsze posiedzenie Sejma oczeki-
an© jest z dużym zainteresowaniem 

^ •kwszys tk iem z powodu wniosku o 
*r»d h u Prochowni, a następnie z po-

możliwości przykrych iriespodzia 
tum r z ^ d u . Pzy głosowaniu nad vo-
j.ry ^ufania, gdyż kilku p!a 

p. Witosa votum zaufania względnie nieufności może być dziełem 
przypadku. 

ł j j | .^° Kurjera Krakowskiego przys-
R'FIVK

 ż e z P ° w 0 ^ u choroby nie może 
h !L, Warszawy. Z tego wynika, 
fo « e^Sz<>ść rządowa poniekąd już jut 

5 fać się może mniejszością. 

OGÓLNE WRAŻENIA, 
(jih .1° t*»pondcot parlamentarny „Repu. 

^telefonuje: 
I j ^ i e f i wcEorajszy w Sejmie był dość 

dla 174*1. 
w ''edewszystkiero bardzo 6LLNE wraże 

•frawila mowa opozycyjna posła Bar-
ego. Wrażenia tego zatrzeć nie mo-

lu^emówieu la posła Dębskiego, ani 
"J^wicza. 

. °iatetn podczas omawiania sprawy 
^ * u gruntowego, kiedy głosowano 
Poj **°P r a wkĄ lewicy o podwyższeniu 

gruntowego 20-krotnie, a nie 10 
^ le>*jak proponował RZĄD, większość 

Wvi/ , V a
 ^TNOSIWL^^DW^ "jeden głos. 

tn;ał * eŚ° głosowania wywołał zrozu-
' a 81* S e ł l 8 a c J * Sytuacja rządu pogorszy 
tyjj^'JDEDY doszło DO omawiania nagłego 

"046 r ^ ' 0 z a ° P a t r a c n ^ c w Ż Y W " 
<I*C ^ c 2 ° Ś I * s k a * innycb miast. Cba-
t>_ p ^ ° 3 o w e ! i razem z lewicą j wniosek 
t , ' Przeszedł, wobec rozbicia głosów 

I»osi!^'8 e n s*c7inlci9 Ł C b y l o zakończenie 

F>ROD 1 0 Ł V J C ' C wicemarszałek Seyda za-
P o n ° w a ł , aby przy traktowaniu •usta­

l a p r ° w l z o n i u n budżetowem zaakcep-
bcj "J* *• 2w. skrócone postępowanie, 
t l ^ r ?7 r w »zego czytania (wniosek wke-
| > r ^ a ł k a Seydy), Jednak w głosowaniu 
BR^l*"*** uP»dł 155 głosami lewicy 

154 prawicy. 
Ei , sposób większość rządowa zna 

w mniejszości. 
Vni 1 °*ków w sprawie wybuchu procho 
^ t

 , e s e c * e nic omawiano. Znajdują się 
^Isłcjssem posiedzeniu Sejmu. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 

h ĴX- - W A R S Z A W A , 16 pazdzicmi-
l ) ° C 3 ^to się P^kdzeinite Sejmu roz-

0*0 sprawozdania komisji skarbowej o 
ustewie w przedsmiocte wykładnika pod 
niesienia raty podatku gruntowego i! bu­
dynkowego oraz oddzielnych dodatków 
przypadających za dirugie półrocze roku 
1923. 

Poseł FrosUg Kolo żydowsMe w imle 
nim mmilejszośct komisji proponuije pod­
niesienie wykładnika lS-krotnfc. 

Poseł Diamtand stawia wniosek for­
malny, aby ustawa zamiast upowswjtfe-
mia dla ministra skarbu, określamiia staw­
ki podatkowej, zawierała wprost 15-krot 
ne podniesienie stawki .dta Uyoh, którzy 
mają płacić poniżej irnfHjona, a 20-(krot­
nie dla tych, którzy płacą powyżed mH-
jona marek. 

Po przcanó wleniu sprawozdawcy, 
przystąpiono do głosowania; wktorern 
przyjęto formalny wnioske posła Dia-
madraa. Przyjęto równfeż popnawlkie pos 
ła Frostiga w sprawie podniesSenia wy­
kładnika z 10 na 15. Ze wzgiedu na kó 

sowana skutkami wydarzeń poetycz­
nych w Niemczech. Rzetelna ocena tych 
spraw, to zadanie Sejmu, do którego ju t 
przystąpiła komisja spraw zagranicz­
nych. Położenie międzynarodowe wyma 
ga od Polski sił gospodarczych, które 
Polska dotychczas ma potencjalnie. Ich 
wyzwoleniu sprzeciwiają się czynniki 
wrogie. Mimo te trudnością rozwija się 
przemysł, handel, a nawet rolnictwo zo 
stawione sobie. Pomimo nadmiaru arty­
kułów, drożyzna wzrasta. Dia zwalcza 
ula tego jest jedna droga: nporządkowa 
nie finansów. Świadomość tego przenika 
do społeczeństwa. Wszyscy gotowi są 
do poniesienia dlatego największych 
ofiar, takie i wieś, która najwięcej traci 
wskutek mg lanc j l . Wieś mogłaby pono­
sić wielkie świadczenia, gdyby nłe fał 
szywa polityka samorządowa i trudnoś 
ci polityki gospodarczej. Rząd nasz mus) 
zwrócić uwagę na stan rolnictwa i zas­
tosować odpowiednią politykę. Uzdro 

^^Jł°> T « -czytanie ustahj wlenie finansów nłe da się załatwić dro 

o godz. 3.30. 

k >o e !T R > A W Y PODATKOWE. 

wy odbedaie się Jutro. 
Następnie pos. liski referował usta 

wę o podnfesierau kar za zwłokę. Kary 
te, w myśl projektu, podnosi' się na okres 
dwuletni do wysokości 5 procent dzien­
nie. 

Po przemówtenta posła Wiślickiego 
przyjęto rtstawę w drugtetn i trze ciem 
czytanita. 

Następnie przystąpiono db datezej 
dyskusji nad oswiadiczienfera preziesa ra 
dy ministrów i ministerstwa skarbu. 

Pierwszy przetmawlaił poseł BarWc 
k i PPS. 

MOWA POSŁA BARLICKIEGO PPS. 
Poseł Barllckl. omawiając stan gos 

podarstwa państwa, przychodzi do prze 
konania, że jest on wynikiem braku rów 
nowagi budżetowej, powstałej wskutek 
niedostatecznego opodatkowania klas 
posiadających i uchylania się tych klas 
od płacenia podatków. Ton ostatni stan 
odbija się fatalnie na klasach pracują­
cych. Walnta stała się w naszym ręku 
narzędziem wyzysku państwa ) klas 
pracujących. Zarobki topnieją robotni­
kom w ręku, a że w naturze nic nie ginie, 
więc gdzież, jednak pochowały sie te 
utraconą część wartości?Klasa robotni­
cza wywalczyła sobie niedawno prawo 
regulawania płac co dwa tygodnie. Pra­
wo nie wszędzie szanowane, lecz dziś 
musi wywalczyć regulację ich co ty ­
dzień. 

W dalszym ciągu przemawia mówca 
zajmuje stanowisko opozycyjne, kry ty­
kując obecny rząd, w szczególności mi­
nistrów spraw zagranicznych wojsko­
wych i oświaty, zarzucając im że kierują 
się względami partyjnemi. Mówca do­
maga się złożenia władzy przez p. Wito­
sa, i oświadcza, że powinien przyjść do 
-yładzy rząd, oparty na zaufaniu szero­
kich mas ludności, który stworzy prog­
ram, któryoy vns»lazł drogę do kieszeni 
klas posiadających. Za ten rząd jesteśmy 
gotowi wziąć odpowiedzialność. 

OŚWIADCZENIE PSL. (PIAST). 
Poseł Dębski oświadcza, z© polska 

. polityka zagraniczna musi dążyć do za 
Pterwszeni czytordu clsftiieida stosunków z imiemi państwa isji ' f«w WWŁCTII ^yuniHii ciesineiua stosunstow z iratemi państwa-

^wegu ustaw, przystąpiono i mi. Również Polska winna być zatoterp 

gą na przełaj eksperymentów ,czy dyk 
tatury. Normalne uzdrowienie budżetu . 
podniesienie sprawności aparatu skarbo­
wego więcej zdziałają w kraju. Stosunki 
gospodarcze przyczyniły sie może do 
rozbicia opłrtjj publiczne) w Polsce, Jak 
również I walki partyjne i wałka opozy­
cyjna z rządem. Druga kategoria walczy 
już nie z rządem lecz z państwem. To 
komuniści, którzy usiłują wywołać mo­
ralny rozkład społeczeństwa I wszelkie­
go autorytetu. Do walki z nimi musi sta 
nąć społeczeństwo, Jak w razie wojny. 

Wśród walk w ostatnich czasach sta 
ło się celem pocisków PSL. za zawarcie 
rzekomo niemoralnego paktu. Dotych­
czas, z wyjątkiem gabinetu koalicyjnego 
obrony państwa, nikt nie chciał brać od­
powiedzialności za rząd, zabezpieczając 
sobie Jednocześnie zakulisowe w p ł y w y 
Ten system rządów nieodpowiedzial­
nych usuwał z rządu indywidualności, 
które nie dają sobą powodować. By ł to 
niemoralny stosunek do spraw tworze­
nia rządu. Teraz przyszło do stosunków 
parlamentarnych, gdyż kompromis jest 
możliwy, a sejm ma obowiązek utworze 
uia większości, przez co ponosi odpo 
wicdzlalność przed krajem za rządy. 
Rządzić I odpowiadać za rządy nie jest 
rzeczą łatwa i słodką, ale jest konieczne 
i obowiązujące parlament i dlatego PSL. 
darzy gabinet zaufaniem udzielając mu 
nadal poparcia. 

Poseł Piechocki stwierdza, ze pań­
stwo nasze do początku chore było na 
złą walutę. Chorobę te leczono drukowa 
nym pieniądzem. Rząd zapowiedział ra­
dykalne środki sanacyjne, a wierzymy, 
że zapowiedzi tych dotrzyma. Społe­
czeństwo musi być przygotowane na 
poniesienie wielkich ofiar. Stan zapal­
ny powiększa się <Jlate«ro, że wzrasta hi 
flacja, przerzucając się na zarobki 
warstw pracujących. Do naprawy sto­
sunków konieczne jest ścisłe wypełnia­
nie sposoby uznanych. Nie da się utrzy­
mać zapatrywanie, że zmieni się sytuac­
ję na lepsze przez wvtworzenio teorety­
cznego miernika. Marka ma tyle wartoś 
ci, ile pozostaje Je) z charakteru mierni­
ka wartości. Odebranie marce tego cha-

'•. teru miernika, niszczy Jej wartość. 
Przechodząc do omawiania stosun­

ków wewnętrznych, mówca stwierdza 
że gnębi nas drożyzna i brak środków 
obiegowych. Dopóki Jednak państwu 
starczy środków, musi ono przychodić z 
pomocą tym, którzy najdotkliwiej cier­
pią w naszych stosunkach. Mus] naresz­
cie ustać wyzyskiwanie skarbu przez 
tych, którzy się mogą obyć bez pomocy. 
Praca robotnicza musi być wzięta za pod 
stawę. W kwestii waluty należy brać 
pod uwagę nietylko stan skarbu, lecz i 
życie gospodarcze. Zagadnieniem naj-
trudniejszm jest zrównoważenie budże­
tu. Minister przytoczył trzy drogi zwię­
kszenie dochodów, zmniejszenie rozcho­
dów | pożyczka. Największy nacisk kła­
dziemy na ten drugi środek. Cenimy pra 
cę I działalność komisarza oszczędnoś­
ciowego, lecz wydaje nam się, że kora< 
petencie jego nie s? dostateczne. Mamy 
nadzieję, iż zapowiedziana pożyczka da 
realny skutek. Podejmując dzieło san* 
cji, rząd powinien zdawać sobie sprawę, 
że społeczeństwo musi to czuć, iż kiedy 
dzień zbliża nas do celu. Obowiązek te 
ciąży poniekąd i na Sejmie. Wszystko 
stronnictwa, popierające rząd, dopomo 
ga mu w tym względzie. Wierzymy, ż< 
rząd stanie na wysokości zadania t rrwa 
my w ufności dla niego. 

STANOWSKO KOCA" ŻYDOWSKIE­
GO. 

Poseł Refch krytykuje obecny rząd; 
przypisując mn bezplanowość i partyj^ 
ność. W szczególności atakuje ministra 
Głąbińsklego, zarzucając mu wprowadzę 
nie „nuinerus clausus". 

PrzechódT— do omówienia polityki 
zagranicznej, mówca rozpatruje ostatnie 
wydarzenia na forum miedzy naród. Mó­
wca norusza kwestie ochrony mniejcfo« 
cl , wreszcie końcr- przemówienie od­
mawiając rządowi zaufania. 

KLUB CHRZEŚCIJANSKO-DEMOK-
RATYCZNY. 

Poseł Dubanowicz stwierdza, że 
Klub ChrzeŚcljańsko-narodowy zajmuje 
wobec rządu stanowisko poniekąd wy 
jątkowe. Niema w nim swego przedsta 
wlciela, ani też nie należy do ooozycji. W 
naszych warunkach zasada większości 
Jest jedynie słuszna i możliwa. Obowią­
zek karności narodowej kazał nam robić 
wszystko, aby ją urzeczywistnić. Jeżeli 
jednak ta zasada w wykonaniu ma pew­
ne braki, będziemy żądać, aby zostały 
usunięte. 

Przechodząc do omówienia dziedzin 
życia politycznego, mówca Jest zdania, 
że główne zadania rządu leżą w polityce 
zagranicznej, w której minął już okres 
dwukrotnoścl, ale wiele gorzej przed­
stawia się polityka wewnętrzna. W mo­
wie ministra skarbu witamy z zadowól, 
idem fakt,, że zapowiedział na termin bt 
dżetu 1 przedstawił nam swój plan. 

Expose p. Kucharskiego mówca za­
rzuca to, że pominął sprawę wadliwości 
administracji przedsiębiorstw państwo-, 
wych, zwłaszcza kolejnictwa, i że nic 
wyjaśnił sprawy bonów złotych, mierni 
ka złotego, a przedewszystkiem, że nie 
przytoczył nam faktów, które mogłyby, 
uspokoić kraj co do najbliższej przysz­
łości. Niema u nas powodów do paniki, 
gdyż zasady gospodarcze naszego par* 



Sir. ?. 
.F? E P u b t : T V A" 

#twa są jeszcze ni:naruszone. Jestetn 
dalekim od wyzrwwarih zlikwidowane­
go ju t chyba u nas etatyzmu, lecz wiemy 
(eż, te życie Kospodir-ze wymaga silnej 
Ko 'troli I silnego kierownictwa także ze 
strony państwa. Wbrew temu, co słyszą 
ło sie tu w izbie, główny ciężar świad­
czeń państwowych przewala się na rol­
nictwo, choć jest ono u nas nadal gałę­
zią produkcji najwięcej upośledzona. Za 
rzut. jakoby obecna większość Izby up­
rawiała politykę przywilejów. Jest nie­
słuszny. Mówca omawia domagania 
aparatu administracyjnego i kon­
kluduje, że jednak na wszystko po-
trzaba czasu, więc rozumiemy, że j rząd 
musi mieć czas, aby poznać stosunki I 
aparat administracyjny. Ale czas ten już 
uta i sa rzeczy, które nie wierplą zwłoki. 
iYjs- "itotniejsze zadania rżad większości 
musi wykonać i jeśli idzie o nas, to 
zwłaszcza wobec sobotniej katastrofy, 
oświadczamy, że w zdecydowane] poli­
tyce rząd znajduje w nas nietylko karny 
Tosłuch, ale najdalej klace silne poparcie. 

Dalsze rozprawy odroczono i przy-
'•iłąpiło do nagłości wniosku PPS. w 
spTawie nieprzestrzegania przez rząd 
przepisów konstytucji' dotyczących praw 
i>bywaterŁ 

WNIOSKI NAGŁE PPS. 
Nagłość uzasadniał poseł Prager. Mó 

wca w krókiej mowie przytacza szereg 
przykładów pogwałcenia konstytucji 
przez rząd obecny i domaga sie uchwale 
nia nagłości wniosku. 

W głosowaniu nagłość wniosku od­
rzucono 177 głosami przeciw 164. 

W dalszym ciągu poseł Malinowski 
uzasadnia! nagłość wniosku PPS. w 
sprawie ochrony wschodniej granicy 
przez policję państwową. Mówca przy­
tacza, że na przestrzeni 1700 kilometrów 
niema nawet 5000 ludzi, a materiał ludz­
ki w tej liczbie, Jaki jest dla ochrony 
granic przeznaczona, — zdaniem mów­
cy — jest niżej wszelkiej kry tyk i . Z te­
go powodu dzieją się tam w przerażają­
cej liczbie wypadki morderstwa. 

Do wniosku przemawiał ks. posał 
Lutosławski, który-imieniem swego Mu 
bu oświadczył, że będzie głdfeowal za 
nagłością, ale zastrzega się przeciw uza­
sadnianiu go w ten sposób przez posła 
Malinowskiego, motywując w ten sposób 
W StfpJm czasie żądaliśmy zwolnienia 
przyfci ^j/my wa^,go na granicy 
żołnierza. .Niestety, rząd poprzedni 
zwolnienie przepr^adEi ł , ale nie przy­
gotował zastąpie.ua tych ludzi innymi. 
Dlatego rząd obecny w tera położeniu 
musiał zastąpić tych żołnierzy tein, co 
miał pod ręką. 

Nagłość wniosku przyjęto i odesłano 
do komisji. 

Następnie poseł Zaręba uzasadniał 
nagłość wniosku PPS. o zabezpieczeniu 
na rynku wewnętrznym podaży artyku­
łów pierwszej potrzeby. Mówca oświad 
czył. że nie wystarcza zakaz wywozu 
a musi być ustawa, która ureguluje po­
daż artykułów pierwszej potrzeby. 

Do wniosku przemawiał poseł Po­
niatowski, który na wstępie stwierdził, 
że jest rzeczą niewątpliwą, iż sprawa do 
starczania artykułów pierwszej potrze­
by w Polsce stała się nagłą. Ale nie cho­

dzi tu tylko o żywność dla miast. Rów­
nie silnie odczuwa wieś brak artykułów 
przemysłu. Mówca konkluduje, że wy­
powiada sie za nagłością tego wniosku, 
zapowiadając równocześnie krytykę te 
go we wspomnianym kierunku. 

Ponieważ poseł Zaręba, uzasadnia­
jąc nagłość powyższego wniosku, wyra­
ził się jakoby minister skarbu Kucharski 
był "udziałowcem Głównego Urzędu Zy 
wnościowego w Poznaniu, zabrał głos p. 
minister skarbu, który wyjaśnił, że nie 

prawdą, jakoby był on udziałów-
cem powyższego urzędu. Natomiast re­
prezentował państwo w tej instytucji. 

Nagłość wniosku przyjęto i odesłano 
do komisji. 

Przystąpiono do nagłości wniosku 
posła Stańczyka i towarzyszy ze związ­
ku PPS. w sprawie głodu w zagłębiu 
dąbrowskiem. Dla umotywowania nag­
łości wniosku, zabrał głos poseł Stań­
czyk, który podkreślił, że ludność robot 
nicza cierpi głód. gdy w kraju były wiel 
kle urodzaje. Tłumy oblegają sklepy 
żywnościowe, a strejk generalny w gór­
nictwie powstał na tle żywnościowem. 

Wtej sprawie zabrał głos poseł 
Knothc, który zwrócił uwagę, że brak 
środków żywnościowych w zagłębiu po 
wtarza się od czasu do czasu na skutek 
ustanowienia komisji cennikowej, której 
ceny często nie zadowalniają sprzedaw­
ców. Drugą przyczyną jest drożyzna ar­
tykułów na G. Śląsku i wykupywanie 
przez górnoślązaków żywności z zagłę­
bia. Mówca, konkludując nie wypowia­
da się przeciw nagłości, stwierdza jed­

nak, że nie można mówić, Iż miasta taf 
lębia cierpią na stały głód. , u M 

Nagłość wniosku przyjęto I odesłano 
do komisji. «, 

Następne posiedzenie Jutro o 
nie 11 i pół. 

EXPOSE PREMIERA WITOSA. 
Warszawski korespondent .RepubP 

telefonuje: 
Dowiadujemy się, że premjer w*!** 

raa zabrać glos po ukończenia 
nad jego expose, Nastąp] to prawdoP0* 
bnie 17 b, m, 

DLACZEGO W .JOURNAL DE 
LOGNE". 

Warszawski korespondent ,RepuWip 

telefonuje: 
W« wczorajszym numerze „Jonm 8 ' *j 

Pologne" ukazała się wzmianka treści * 
stępującej: . 

• Wobec podania przez kilka pis® ?T 
sklcb wiadomości, że rząd zamierza « ' 
dać specjalnych pełnomocnictw i i a 0 ' 
kuąć Sejm na przeciąg jednego miesił0* 
jesteśmy upoważnieni do oświadclcDj|jj 
że te informacje są pozbawione wsz*"5 

podstaw. 
Zaprzeczenie w tej sprawie °' ika*» , d' 

pisma się tylko we francuskim piśmie, 
rządowe zaprzeczenia nie umieś 
Rząd chce zapewne w ten sposób 
koić opinię zagraniczną. 

Zadania Polski na kresach. 
Mowa prez. Wojciechowskiego w Wilnie. 

PAT. — WILNO, 16 paiżtizieTwSka — 
Przemówienie prezydenta Rzplittej Woj 
Ciechowskiego, wygłoszone w dhfci 16 
hm-: 

Panowie! Dziękuje wlani za wyrażo­
ne tu. życzenia. W odpowiedzi chcę zaz­
naczyć, że zadanie Polski na kresach jest 
szczególnie ważne i dlatego w stosunku 
do rodowitych potef.tów na kresach jes­
ieni szczególnie wymagający. Wszyscy 
i nitsSare być tu świecznikam* PolskiL Rzą 
dy pofekie mruszą tu stać na wysokości 
swego zadania i wypełniania postawni-
erwa, muszą krzewić oświatę, podnosić 
kulturę i muszą w przeciwieństwie do 
gwałtów rosyjskich dać poznać ludności 
co znaczą demokratyczne, sprawiedliwe 
"zady. Musimy zawsze pamiętać o tern, 

że tu panuje Polska. Jesteśmy panam] 1 
gospodarzami tego kraju, a nie pankami, 
dorobkiewiczami, którzy pyszalkost-
wera swem zrażają otoczenie do siebie. 
Jesteśmy tak silni, tak potężni, że mo­
żemy pozwolić sobie na tolerancję, a na 
wet pewną pobłażliwość w stosunku do 
wykroczeń lecz tylko do pewnych gra­
nic. Ale w stosunku do nas samych pola­
ków, musimy sobie powiedzieć, że to po 
slanńfflctwo, które nam tu przypadło, wy 
magai wielkiej solidarności ze strony 
polskiej. Tern, kto osłabia tu aureolę 
imienia polskiego, z jakichkolwiek wzglę 
dów partyjnych, grzeszy w stosunku do 
całej Rzeczypospolitej. Tu mae miejsce 
na nasze spory wewnętrznej lecz miejsce 
do promieniowiainia na zewnątrz. W sto­
sunku do tych ludzi obcych narodowoś­

ci, którzy są dzM obywatelami Rzp&tej 
polskiej mu stary kierować się staropol­
ską zasadą tołerancyjnosci. Nile możemy 
choć nieraz serce boli, naśladować pob>-
tyk? sąsiadów, bo to byłoby oznaką pew 
nego upodobania się do indywidualności 
słabych które nie umieją zachować mia­
ry w obrortlie swych interesów i choć 
nieraz dochodizić mas będą. fakty znęca­
nia się nad obywatelami polskimi u są­
siadów, niech nie będzie dla nas to wska 
zówką, że musimy tak samo postępować 
Wypełniając ten zaszczytny obowiązek 
obywatela polskiego, wspomnijcie, że 
jesteście najbardziej wysuniętiym poste­
runkiem i musicie być twardzi i nieugię­
ci. Przed cbwilą byłem w gimnazjum im. 
Józefa Piłsudskiego syna tej ziemi, i 
chciałbym, aby to nazwisko wypisane 

na szkole było wskazówką dla ^ r - j e , 
kim trzeba być na kresach. Czu^<% a 

gdy objawy niezroziurnienila d o p r o ^ ^ 
do przekroczenia granic, dozwolą ^ 
konstytucją. Wtedy w stosunku do ^ 
którzy przekroczą tę granicę, ^'ifr 
być twardzi. Wszędzie na kresaen ^ ̂  
dzę gorące chęci, służenia R z p l c i 
mię najwięcej raduje. Żądam #px|slii 
was, abyście w swej służbie dla r*o 
zawsze pamiętali, iż jesteście UR$'S «ack 
wieniemjkultury pólśtóiej na f 
która jest najbardziej na wschód 
nic tą placówką kultury z a c h o c t o j ^ ^ 
pejskie}, a przcdewszystkiein c n^Mcł> 
jańskiej i byście zawsze na w ^ / n W o 
polach okazywaJii się godnymi wie | ł ' 
imienia polaka. 

Sytuacja strefkowa w Zagłębiu 
węglowym* 

Na Górnym Śląsku nastąpiło uspokojenie.— W Zagłę­
biu krakowskim natomiast robotnicy wystąpili z dale­

ko idącemi żądaniami. 
Sosnowiecki kor. „Republiki" telefo­

nuje: Sytuacja ńa Górnym śląsku uleg-
ga poprawie. Około 50 proc. robotników 
wróciło do pracy. Z tego powodu oslabio 
ne zostały t. zw. dzikie strejkl. Przypisać 
to należy okoliczności że związki zawo-
lowe nie popierają strejku. 

W Zagłębiu Dąbrowskim pertraktac­

je utknęły na martwym punkcie. Robot­
nicy w dalszym ciągu trwają przy żąda­
nej 200 proc. podwyżce. W zagłębiu Kra 
kowsklm sytuacja Jest znacznie gorsza. 
Zagłębie to przyłączyło sie do strejku 
w zagłębiu Dąbrowskiem. Robotnicy 
zadają również 200 proc. podwyżki. 

Porozumienie francusko-sowieckie 
A. W. — BORDEAUX, 16 październi­

ka. — Prasa błljjjjska, omawiając wizytą 
dyrektora banku rosyjskiego, Scheiraan-
na, w Paryżu, wymienia warunki, na ja­
kich tenże usiłuje dojść do porozumienia 
K- Francją. 

Warunki te są następujące: 1) Rosja 
uznaje wszelkie zagraniczne długi b. rzą­
dów rosyjskich, z wyjątkiem długu wojen 
nogo, 2) Rosja otrzyma moratorjum na 
przeciw- 10 lat, a w tym czasie otrzyma 
kredyt ne cele odbudowy gospodarczej, 

3) Francja otrzyma od Sowietów zobowją 
zanie co do zaniechania propagandy ko­
munistycznej we Francji. 4) własność 
prywatna dotąd nie upaństwowiona bę­
dzie zwrócona razom posirdączom, a je-
»ell została już upaństwowiona, dawni 
właściciele otrzymają nowe koncesje. 
Wzamian za iabryki i kopalnie, które nie 
mogą być zwrócone, Francja otrzymałaby 
koncesjo naftowe, przez co uniezależni­
łaby sią od trustu naftowego anglo-ame-
rykańskiego. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
KONFISKATA „KURJERA POLSKIE­

GO", 
Warszawski, korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
W jakiś czas po ukazaniu tlą pa mie­

ście „Kurjera Polskiego", uległ on konfi­
skacie z polecenia władz administracyj­
nych za artykuł wstępny p. t. „Samoobro 
na czy Samooskarżenie". 

Konfiskaty dokonano zarówno w admi 
nj6łracji, jak i na mieście. 

Jak dowiadujemy się w sprawie po wyż 
szej konfiskaty klub „Wyzwolenia" wnie 
sie jnterpelację sejmową. 

JESZCZE ARESZTOWANIA. 
A. W. — WARSZAWA, 16 paździer­

nika. — W związku z dochodzeniami w 
sprawie wybuchu w Cytadeli, w nocy 
wczorajszej \ dzisiaj dokonano licznych a-
resztowań, 

W samej Warszawie aresztowano prze 
szio 200 os6b, zarejestrowanych jako ja­
wnych lub ukrytych komunistów. Wśród 
rfich znajduje sję wiele wybitnych działa­
czy komunistycznych. 

PAT. — POZNAŃ, 16 października.— 
„Dziennik Poznański" pisze: W związku 
z aresztowaniami komunistów w Warsza­
wie ; Innych miastach, policją poznańska 
również dokonała w dn]u wczorajszym 
szeregu rewizji i aresztowań. Aresztowa 
no 20 znanych na gruncie poznańskim ko­
munistów. 

DALSZE KONDOLENCJE 
PAT. _ WARSZAWA, 16 P * * 1 ^ 

nika. — Wydział prasowy minister*1 

spraw zagranicznych komunikuje: . u ^ 
Z powodu katastrofalnego wybucn^. 

Cytadeli w dalszym ciągu złożyli cji 
nru swych rządów wyrazy kondo'^ ^ 
na ręce ministra spraw zagranicZ,nX(Lta> 
Seydy posłowie: Austrji, Wielkiej on 
nji, F^nlandji oraz charge d'affaires J ^ 
nji i Łotwy, a także prezydent s C 

gdańskiego Sahm, tudzież prezyde*11 

portowej pułk. Bersygner. - * r« lJ ' 
AKCJA POMOCY OFIAROM ^ 

CHU. .ijef 
PAT. _ WARSZAWA, 16 

nrka. — Wczoraj odbyło się w k o n ^ ^ s 
miasta Warszawy zainicjonowane P. 
dowódcą Okr. Korpusu warsza " — f . . — cci 1*"' 
gen. Konarzewskiego, zebranie vr c . ̂ s ic( 
mówienia soosobu oodiecia najsZj mówienia sposobu podjęcia 
akcji ratowniczej dla dotkniętych k a ^ 0 j 
strofą na Cytadeli. Do współpracy f f C 

skowością i rządem zgłosiły się k ° D 

organizacje społeczne. 

m R E F O R M A KALENDARZA-
Wydział gospoadrczy Ligi N a r < % 

ma zamiar zreformować kalendarz -
ny. Według odnośnego projektu ro* 
być podzielony na równe o i , c fxV 
Wszystkie miesiące mają zawiera^ r 
28 dni. itókfe1 

Przedstawiciele kościoła Uatom^. 
go zgodzili się na ustalenie dnia 
ktejnocy. 
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Przed kilku dniami minister spraw 
^ ^ t r z n y c h , p. Kiernik, podczas ad 
b°c zwołanej konferencji prasowej zwra-
^ szczególną uwagę na spotęgowaną w 
0statnich czasach akcję komunistów wPol 
S C c- Jako na dowód swych słów powoły 
V a ł sję na wypadek, który miał się rzeko 
m ° zdarzyć tegoż dnia w stolicy, iż wyko-

zamach na sędziego śledczego, pro-
sprawy komunistyczne. Ja-

^ niewyślcdzeni sprawcy mieli dać dwa 
5hzały rewolwerowe, skierowane w okno 
jkbinetu pana sędziego; kule spowodowa 
V oberwanie saę sufitu i p. minister zna-

z tego powodu w bogatym swym sło­
n i k u szereg mocnych wyrażeń, które bo 
^ *e niedostatecznie odgraniczają anty-
^s twową robotę komunistów od bardzo 
^ e n e j i pożytecznej krytyki opozycji 

wybuchu w 

rządu 
Aliści j t i i dnia następnego pisma ogło 

j j . - podejrzenia, rzucone na komuni-
c ?

 w sprawje zamachu na sędziego śled 
.,E*i° m a ' 5 B a n k ° s * a D C podstawy. I oto 

* p r * w Poranny" 
^^omości: 
^Wszechstronne 

przynosi następujące 

śledztwo w sprawie 
^ e g o zamachu na sędziego Jasiń-

szyb ^ e go ustaliło niezbicie, że wybicie 
. , c*nem z okien gmachu przy placu Kra 

^"kioh nastąpiło wskutek figlów wyrost 
którzy rzucali kamieniami do groma 
się w tern miejscu gołębie. . 

^ . Wypomniano sobie przy tej sposob-
Że owo nieszczęśliwe okno było już 

c / ^ i o t e m „zamachu" w r. 1921. Wów 
• v

 rćwnież okazało się, że to ulicznicy 
*"C9i{ i._ - -

C 'i kamieniami w gołębie". 
Celn ik otwiera ze zdumieniem o-

A więc zwykła łobuzerja uliczna, 
łekł"* 2 ^ a c ^ 0 w r z u c a kamieniami w go 
s. f> staje się nagle przedmiotem mini-
j ^ ^ y c h enuncjacji, które wybuchają, 

lik- * " C c z e ^ ą c n a P o w a Ż T i e W V " 
r- 1 Poważnie prowadzonego śledztwa? 

"f* byłoby o wiele stosowniejsze i ko 
j ^ ^ k j s z e dla państwa przeczekanie ki l 

^ poprostu nie narażać się na 
,eszność? Wszak ze słów p. ministra 

s]^° DY wnosić całe społeczeństwo poi­
dle6' * ^kże i zagranica, że bardzo się już 
t * Polsce dzieje, skoro zuchwalstwo 
s ^unjstów dochodzi do tego stopnia, że 

* eVją oni do sędziów śledczych. 
^Upełnii podobnie ma się sprawa z 

C m soootni™ w prochowni. Ode-
cjj „ r z a d u mówi o „zbrodniczym zama-
4 . Pomimo niezakoóczoncgo śledztwa, 
j e . a i t>ie, jak dotycłfczas, śledztwo to zda 
lift 1^ ^ ^ h y l a ć na stronę ewentualnej 
Prnwu ś c i (zapalenie papierosa w 
Z ^nowni) l u b niedbałości (zły sposób 

raut w województwie lwowskim z udzia­
łem Naczelnika. Z-ciężkim sercem, drga­
jącym od wewnętrznego niepokoju, po­
dążamy na raut. Z za każdego pustego wę 
gła ulicy zda się wyglądać zaczajony wróg 
Gęste patrole wojskowe przebiegają mia­
sto. Co chwila sprawdzają dokumenty o-
sobjste. 

Na salj rautowej w przepięknym daw­
nym pałacu namiestnikowskim atmosfera 
ciężka, pełna. jakichś smutnych przeczuć. 
Mówi się szeptem, po kątach. O pół pię­
tra wyżej odbywa się konsyljum chirur­
gów przy łożu rannego wojewody. W bo­
cznym salonie tymczasem zwołuje sję po­
ci chu naradę polityczną. Chodzi o to, w 
jaki sposób przedstawić zamach, na kogo 
zwalić wjnę. Obecnych — paru mini­
strów, dyrektor policji i kilku dziennika­
rzy-

Jakoś nje można sobie dać rady. Ktoś 
proponuje, by przypisać zamach Fedaka 
komunistom. Inny uważa, że najprak* 
tyczniej będzie zrobić z niego warjata. 
Trzeci radzi wysunąć koncepcję zama­

chowej grupy anarchistycznej. I nikomu 
do głowy nie przyjdzie, iż cała ta speku 
lacja, wszystkie wykręty psu na buty się 
nie zdadzą, że nie żyjemy na jakiejś bez­
ludnej wyspie i każdy krok polski śledzi 
bacznie oko Europy. Niezależnie od te­
go, czy w kraju zrobionoby z Fedaka a-
narchistę, komunistę, czy warjata, śwfat 
następnego dnia wiedział, iż zamach był 
dziełem ukraińca, który w zaślepieniu 
swym nie orjentował się w stosunkach po 
litycznych i nieświadoma jego ręka speł 
ni{a zbrodnię ze szkodą dla własnego na­
rodu. 

Jakże żywo przypomina niedawne cza 
sy 1921 r., wszystko to, co stało się od 
chwili strasznego wybuchu w Cytadeli 
warszawskiej L. 

Czy tak się dziać może, czy się tak 
stać było powinno? 

Zaiste nie godzi się w tak poważnej 
chwili profanować tragicznego wybuchu 
prochowni wybuchem komicznej fantazji 
zbyt gorliwych i niepoważnych komenta­
torów. 

Między Stinnesem 
a komunizmem. 

Opinja prasy angielskiej i amerykańskiej o położeniu 
wewnętrznym w Niemczech. —Akcja komunistyczna 

znajduje się w pełnym biegu. 

"aj ią , — — — — T * \ — 7 
7 ° W a n ' a m * t c .n 'a łów wybucho 

c isk j^ aPyfać należy raz jeszcze z na-
Czy j ° oo zapytywaliśmy już wczoraj 
PtzcJ° n° w sposób tak nieoględny U-
ni e j e ^ a ć ś'edztwo i ogłaszać bezpodstaw 

Wyniki, które należą dopiero'eta 

l\iCy<i n ^ 2oów z poza „politycznej tajem 
b i a r j , 0 k a ż c się oblicze jakiegoś... gołę-

. * £ u > * r m , . : . i 
cz a s , . W R - 1921 we wrześniu — pod-
dnfcj, Q a r c i a pierwszych Targów Wscho 
sto J.Q . godzinie siódmej wieczorem mia 
o zam 1,° Z e ' e ktryzowane wiadomością 
""fekie B a N a c z e , n i k a Państwa, Pil­
iły jr 0 I g ° ' P^czas którego ciężko ranjo-
<*fera W o , ' e w o d a Grabowski. W pół 

V Później miał odbyć się wielki 

BERLIN, 16 października. (Telegram 
własny „Republiki"). Ciężką sytuacją 
Niemiec ilustrowałoby dokładnie przemó 
wienie kanc. Stresemana, o fleby całko­
wicie wiarogedną była wiadomość, poda­
na przez berlińskiego korespondenta „Dal 
lyNews", który donosi, jakoby kanclerz 
Sfreseman w zapowiedzianej nocie rządu 
Rzeszy do komisji reparacyjnej miał ogło 
slć bankructwo państwowe Niemiec 

Sprzymierzeni byliby zaproszeni do 
wyznaczenia zarządcy upadłościowego, je 
duocześnle zaś komisja reparacyjna mia­
łaby sama zadecydować, ile Niemcy są w 
stanie zapłacić — brzmią słowa kancle­
rza, słowa, które jednak tak są sensacyj­
ne, że przyjąć je należy z pewną rezerwą. 

O sytuacji Niemiec mówi zaś inny cu­
dzoziemiec, p. Pjatt Andrew, do współ­
pracownika „New York Herald'a" w ten 
sposób: 

Aczkolwiek produkcja w zakładach 
Kruppa uległa, zgodnie z polityką bierne 
go oporu, zawieszeniu, to faktycznie je­
dnak większość robotników pozostała, tyl 
ko, że pracę ich zużyto na powiększenie 
i ulepszenie zakładów. To co robi Krupp 
—oświadcza p. Andrew—czyni Tissen 1 
inni magnaci przemysłowi, a rezultaty te­
go są wszędzie widoczne. Ażeby uniemo 
żliwjć reperację Francji \ Belgji, przemysł 
niemiecki koncentruje wysiłki dookoła 
rozbudowy przemysłu a więc i swego ka­
pitału. Liczne stowarzyszenia wybudo­
wały zakłady fabryczne, ulepszyły dok; i 
żeglugę, pozakładały biura i magazyny.— 
A środki? — Mamy prasę do drukowania 
monety papierowej, ażeby opłacić robotni 
ków — tak się wyraził jeden z przedsta­
wicieli przemysłu. W ten sposób depre­
cjonuje się markę. Z powodu zniżki mar 
k i posiadacze obligacji faktycznie nie po­
bierają procentów, podczas, gdy akcjonar 
jusze otrzymują wielkie dywidendy. Ogro 

ranę dochody czerpią banki. 
Należy współczuć z narodem niemiec­

kim — mówi dalej p, Andrew — oszuki­
wanym przez swych przywódców, jak i 
też należy sympatyzować" z Francją i Bel 
gją, które muszą znosić opór powojenny 
niemieck) i płacić za nich przy odbudowie 
zniszczonych departamentów." 

W wywiadzie p. Andrew P]atta jest 
wiele słuszności, gdyż rzeczywiście w 
pierwszym rzędzie ofśarn ciężkiej sytuacji 
pada robotnik. Zaburzenia głodowe nie 
tracą na sile. 

Demonstrujący dziś w Berlinie robot 
nicy wystosowali do prezydenta miasta 
następujące żądania: 

Wypłacenie zapomogi gospodarczej w 
wysokości l o miljardów marek, przydz]at 
na głowę 5 centnarów węgla, 1 metr sze­
ścienny drzewa, 2 funty tłuszczu, ponadto 
natychmiastowe otwarcie publicznych ja 
dłodafni, gdzie niezamożnym wydawano-
by jedzenie. 

Rozruchy na tle głodowem wzrastają 
w Niemczech z dnia na dzień. W Berli­
nie rabunki sklepów są na porządku 
dz]ennym. Rabunków dopuszczają s]ę 
lotne bandy bezrobotnych, które — roz­
pędzane przez policję w jednej dzielnicy 
miasta — przenoszą się do drugiej. 

Ofiarą plądrujących band uległa prze-
dewszystkicm północna część miasta, 
gdz>e przyszło do kilkunastu starć z poli­
cją. 

Demonstracje te szczególnie groźny 
charakter przybrały w południc przed 
gmachem giełdy berlińskiej. Przewodni­
czącego zarządu giełdy, Reinhardta, wy­
ciągnięto z simochodu i obito wężami gu 
moweml. 

Ogólnje obawiają się dalszych zabu­
rzeń. 0 

Prasa prawowierna przy Każdem sło­
wie najłagodniejszej krytyki ze strony le­
wicy, zapytuje złośliwie, co powie zagra­
nica? Zadajemy i my podobne pytanie: 
jakre wrażenie sprawi na zagranicę nie 
tyle wybuch, He jego oświetlenie? Już 
sam' wybuch nie sprawia dobrego wraże­
nia, bo nasuwa smutne refleksje. Jak to 
się stało, że tuż pod Warszawą utrzymuj. 
6ię prochownię, która przecież mqże wy­
buchnąć j zniszczyć całe miasto? Dlacze­
go przy samej prochowni są domy miesz­
kalne wojskowych? Dlaczego dopuszcza 
sję, by ktoś mógł rzucić do prochowni 
ogień, choćby przez nieostrożność? Ale 
ostatecznie wypadki chodzą po ludziach. 
Mimo wszelkie ostrożności zdarzyć się 
może, że prochownia wybucha. Rząd wi­
nien był tedy wytężyć całą siłę argumen­
tacji, ażeby dowieść, że to był wypadek 
trudny do zapobieżenia, tak, jak czynią 
wszelkie jnme rządy w podobnych wypad­
kach. Niemal akurat rok temu wydarzyła 
się wielka katastrofa w Pucku przy rzu­
caniu bomb do morza. Czy jednak rząd 
centrowo-lewicowy Nowaka zapewniał, 
że katastrofa jest dziełem reakcjonistów? 
Czy chciał wzmocnić swą władzę przez 
opow^danie o rozgałęzionym spisku, ce­
lem usprawiedliwienia stanu wyjątkowe­
go? O, nic! Gadaninę o buntach i sp& 
kach pozostawiono wrogiej prasie zagra­
nicznej, której zależy na szkodzeniu Pol­
sce. > , .• •• 

Tymczasem prawica lidzie dziś całkiem 
inną drogą. Zapewnia się, że w Polsce 
rod się od wrogów państwa, którzy ' isą 
widać tak potężni, że a* przenikają do 
fortec j prochowni i omało nie wysadzili 
całej stolicy w powietrze. I to sję dzieje 
w chwil;', gdy w dziedzinie spraw zagra­
nicznych chcemy przekonać Europę, że 
Polska jest czynnikiem ładu i warownia 
Europy zachodniej, a w dziedzinie eko­
nomicznej ubiegamy się o pożyczkę j na­
wet zaprosiliśmy przedstawiciela kapi­
tału angielskiego do badania naszych sto 
sunków na miejscu. 

A przytym pod oficjalnemj komunika­
tami figurują podpisy panów ministrów, 
skarbu { spraw zagranicznych, Kuchar­
skiego i Seydy. 

W chwili obecnej, nadzwyczaj ciężkiej 
1 poważnej, gdy nagromadzone prochy wy 
strzeliły w górę nie tylko w warszawskiej 
Cytadeli, ale { na Górnym Śląsku, choć w 
innej postaci, spokój i rezerwa muszą być 
najznamienniejszemi cechami społeczeń­
stwa. Od r. 1918, od chwili budowy pierw­
szego zrębu Rzeczypospolitej, nie znajdo 
waljśmy się w tak poważnej sytuacji. U 
węgłów przy najmniejszej nieostrożności 
strzelić mogą płomienie i ogarnąć pożogą 
dom cały. Może jeszcze nie uzmysłowi­
my sobie tego należycie, ale przecie jest 
rzeczą jasną, iż stoimy u krateru drgają­
cego podziemnemi mocami wulkanu. Czuj 
noić i rozwaga, skoro stać się mus. ą ha­
słem społeczeństwa, w pierwszym rzędzie 
obowiązują rząd. I dlatego każde jego 
poczynanie musi spotkać się z ogromnie 
rzeczową choć bezwzględną j bezstronną 
krytyką, bo kto dziś ma najwięcej praw, 
ten musi mleć najwięcej obowiązków i 
najgodniej się z nich wywiązywać. 

W przeciwnym wypadku niema d1a2 
miejsca. 

CZESŁAW OŁTASZEWSKL , 
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Pokłosie zbrodni i przestępstw. 
N a s z e p o r z ą d e c z k l san i ta rne . — I m w ó d k a d r o ż s z a t e m 
p i j a k ó w w i ę c e j . — Lichwa I p a s k a r s t w o p a n o s z ą s ię w 
na j l epsze . — Jesienią się żegna l i z t y m p a d o ł e m p łaczu i 
nędzy . — I lość ma ło le tn ich p r z e s t ę p c ó w wc iąż w z r a s t a . 

Ostatnio kronikU policyjne notowały 
rtaogół ilość wypadków i przekroczeń 
zupełnie normalna i nreprzekraczająca 
illość wypadków i przestępstw w ubieg 
rvch miesiącach. 

Na pierwszy plan wysuwa się prze­
kroczenie przepisów sanitarno obycza­
jowych 843 co przy znacznym skupieniu 
ludności na kraikach miasta stanowi po­
ważne niebezpieczeństwa dSa stanu zdro 
wotnego miasta. 

Na drugim miejscu postawić naastezy 
kradzieże bez włamania 502 z których 
wykryto 290. 

Dość znaczna ilość 475 zafldóeeń spo­
koju publicznego nie zdziwi nikogo, gdyż 
pracowici łodzianie przy wódeczce lubią 
spędzać niedzielę, bo bos*k\i ton trunek 
przedziwnego dodaje im animuszu skąd 
hiż o awanturę nietrudno. 

Zaraz potem notują kronikt 361 po­
ciągniętych do odpowiedzialności za o-
pilstwo co potwierdza tylko wyżej wspo 
rrirtianą ilość wypadków zakłócenia spo­
koju publicznego. 

Przedsiębiorczość łodzian objawia się 
fcakże w imrnym kierunku a mianowicie 
lichwy i paskarstwa, które szczególnie 
ostatnio rozpanoszyło się znacznie 412 
wypadków. 

Nrską stosunikowo jest Mość wypad­

ków uszkodzenia cielesnego 16, podrzu­
cenia dziecka 8 z których wykryto 6, 
kradzieży koni 2, bydła 2, sprzeniewie­
rzenia 1 a wreście zanotować należy wy 
padki 10 w których łodzianie próbują 
swego przysłowiowego szczęścia w 
grze hazardownej w karty. 

Deszczowa pora bardzo melancholij­
nie i smętnie nastraja łodzian i łodziank'. 
czem tfómtaczy się znaczniejsza 16 ilość 
samobójstw w których liczba mężczyzn 
8 dokładnie równa się ilość /kobiet 8. 

W miesiącu ubiegłymi nie notowano 
zupełnie wypadków zdrady głównej, 
rozboju w bandach, zabójstwa w ban 
dach i dzieciobójstwa. Jedynie dwa wy­
padki innego rodzaju pozbawienia życia. 

Ogółem w miesiącu ubiegłym aresz 
towąmo 64S osób w czem 505 mężczyzn 
i 143 kobiet w.czem dość znaczną ilość 
Liczbę niepełnoletnich 47 co tlomaczy się 
poniekąd warunkami życiowemu które 
zmuszają dzieci do kradzieży I wykro­
czeń. 

Bardzo intensywną była praca po­
licji która w miesiącu ubiegłym ujawniła 
33 wypadki, Ujnego fiięrządu, 2 wypadki 
stręczenia do nierządu i W3'kryła znacz­
niejszą ilość rewolwerów, oraz kradzie­
ży z włamaniem w mieszlkaniach i skle­
pach, p. 

Wiedeńska banda zbrodniarzy-trucicieli 
przed sądem. 

Nfedarwno w Wiedniu rozpatrywana 
' była sprawa o zatrucie, dokonane plrzed 

trzema laty przez bandę złoczyńców. 
Sprawa ta dopiero niedawno wyszła na 
jaw daleki przemówieniu jednej z towa­
rzyszek zbrodtoi. Wstęp do tej brudnej 
hfstorjl robi wrażenie złego, podstępnego 
romansu. Pewna młoda dziewczyna spo­
tyka na Jednej z odległych, małych uli­
czek Wiednia zgrubiałego 70-łetniego 
starca, uginającego się pod ciężarem 
swego bagażu, i dopomaga mu odnieść 
rzeczy db domu. Staruszkiem tym był 
portjer Sebastian Lindner, prawie już 
głuchy i ślepy. Staruszek opowiada swej 
wybawidelce. że otrzymuje co miesiąc 
n Ameryki dolary oraz produkty żywno­
ściowe od córek swych, co go też utrzy­
muje przy życiu. Dziewczyna śpieszy 

natychmiast do swego przyjaciela, nie­
jednokrotnie już karanego Stangreta, 
który porzucił żonę i wałęsał się ze swą 
kochanką po nocach w parkach Wiednia, 
dziewczyna opowiada lwrchankowi o 
swem mjezwyklem spotkaniu. Po kilku 
dniach osóbka ta udaje się do portiera i 
ofiaruje mu swe usługi w prowadzeniu 
gospodarstwa. Staruszek idega namowie 
i przyjmuje ją do siebie. 

Po krótkim czasie sprowadza się do 
mieszkania starego portjera (kochany o-
wej dziewczyny, urządza się bardzo wy­
godnie. Dobrana para żyje bez trosk na 
koszt starca, który przez swą ślepotę i 
głuchotę nie miał pojęcia' o tera, co sie 
w jego mieszkaniu działo. 

Stangret, spostrzegszy, że staruszek 
ntfe reaguje zupełnie, sprowadza również 

swą porzuconą żonę. Trójka ta sprawuje 
wspólnie rządy w mieszkaniu starego, 
prawego właściciela. Nie dość na tem. 
Dziewczyna sprowadza sobie 171etniego 
chłopca robotnika. 

Idealny kwartet zupełnie się nie krę­
pując obrachujc nad sposobami zgładze­
nia ze świata uciążliwego dla nich starca, 
aby później przejąć spadek i dolary wraz 
z nadchodzącą przesyłką żywności Na 
walnej naradzie, która toczyła sSę w o-
becńości głuchej ofiary, przyjęto propo­
zycję Stangreta i postanowiono otruć 
starego portjera. 

We czwórktę postarano się szybko o 
cjanek potasu, zaprawiono mim kawę, 
którą portjer spożył na śniadanie. W ten 
sposób wyprawiono staruszka na tam­
ten świat Władze, nie przeczuwając nic 
z lego. wydały złoczyńcom świadectwo 
śmferci. spowodowanej jakoby gruilicą 
pluć. Mordercy po urządzeniu uroczy­

stości rx>"gTzebowych, podzielili sle wcale 
nieznacznym spadkiem. , 

Przyjaźń długo nie trwała; ideały-
czwórka rozpadła się. Dziewczyna, Kt»* 
ra spotkana starca, dostała się do wię­
zienia za kradzież, I w celi więzienna 
opowiada swej towarzysce niedoli cos 
niecoś o śmierci starca, będącego pod £J 
opieką. Następnego dnia. towarzysz** 
niedoli, wbrew wszelkim zasadom sou* 
darnościi, wyjawiła całą tajemnicę 
dzom więziennymi. Wydobyło z W ^ v 

^kónstantowauo obecność większej d ° z y 

trucizny we wnętrznościach. Po odP0/ 
Wiedniem przesłuchaniu zarysowuje si« 
ostatecznie pełny obraz ohydnego W 

Stangret został wyrokiem sądu sWj* 
rany na dożywotnie więzienie. Zona jesj 
została uniewinniona', a dwaj P 0 ' 2 ?^* 
kochankowie skazani zostali na 8 i 3 

więzienia. 

Wiadomości sportowe. 
Siła—Concordia 1:1 (1:0). 

Concordia po niefortunnym meczu z 
Sokołem rozgrywa kolejno zawody z dru 
żynami, zdawałoby się znacznie od siebie 
silniejszemi. 

Spodziewano sję ogólnie, że Siła da 
sobie z łatwością radę z Concordia. Tym­
czasem już w pierwszych minutach uwy­
datnia się przewaga żółto-czarnych. Jej 
atak, zasilany świetnemj piłkami przez 
pomoc zwłaszcza przez środkowego, stwa 
rza niebezpieczne momenty pod bramką 
Siły. Niezdecydowane słabe strzały stają 
się łupem bramkarza, bądi też obrony 
Siły. Gra przybiera powoli charakter o-
stry. 0 piłkę walczy się obustronnie z za­
ciętością. 

Piękny strzał środkowego napastnika 
Sjły bron} ślicznie robinzonadą bramkarz 
Concordji Silberberg. Groźny moment 
pod bramką Conc,, poczem znów cj ostat­
ni zrywają i nacierają ostro. Powoli znać 
zmęczenie wśród graczy. 

Tempo słabnie. Ładny bieg pr. skrzy,, 
dła Siły, ostra centra — piłka powoli wta 
cza się w przeciwny róg bramki. 1:0 dla 
Siły. Jeszcze jeden atak Concordji i 
pauza. ' . 

Po przerwie panem sytuacji staje się 
Concordia. Siła zdaje sobie dokładnie 
sprawą z położenia i przeprowadza sy­
stem defenzywy (murowanie). Ciągle ata 
ki Concordji, a stąd wynikające groźne 
momenty pod bramką Siły, wzbudzają nie 
zwykłe zainteresowanie wśród publicznoś 
ci. Piękny strzał Wieczorka mija cel o 
włos. Korner dla Concordji bije Kunig. 

Piłkę dostaje na głowę Gąsforl ;iewic«£ 
strzelając pięknie w prawy róg. Ul-
corcua zaanimowana powyższym 
sem naciera jeszcze ostrzej. Strzał Go' 
w róg przerywa sędzia, odgwizdująC 
ny. Obrona Siły umiejętnie obstawia 

cordia zaanimowana powyższym s ł J k. . 
. Strzał 
wizdują 
obstaww e-^ 

czy Concordji. Karny dla Concordji-
faul obrońcy, bije Magdziarek ^ 
bramkarzowi. Jeszcze jeden strzał Gą» g 

kiewicza I I oraz przebój Kuniga b e Z 

fektu. . f, 
W Sile najlepszy Hahn, pozatyn1 

dzo dobrzy lewy pomocnik oraz P r a 

skrzydło. • ^ 
W Concordji najlepszy w t y 

środkowy pomocnik.. ^ 
Na obronie Gąsiorkiewicza I c?]£. 

znaczne postępy — zwłaszcza J eź 0

fP!j af 
na gra głową wzbudza uznanie. Atak & . 
swój słaby dzień w strzelaniu, natof113 

Kombinował ładnie. _. \e 

Sędziował p. Hanke Z. niez^Y 
sprawnie. « 

Publiczności około 1000 osób. , 
Stel' 

CEDUŁY 
U r z ę d o w e j G ie łdy W a l u t o w e j I «»*ejo^ d s 

(o godz. 1-«J po pott) oraz wszystkie 8'„fi 
urzędowe, wstępne 1 pogletdy krajowe JJ:fo­
niczne można abonować w AJENCJI W S Ł r ^ , f 
NIEJ — Oddział w Łodzi, oltca Traugutta J» 
telefon 21—50. 

Scena, krytyk, 
widz. 

U nas sztuka teatralna stoi na takim 
poziomie, że wyrobiliśmy sobie publicz­
ność dwóch rodzajów: jedni idą do te­
atru dla rozrywki, dirudfcy dla tak zwa­
nego,, kwadransa duszy". 

W charakterze każdej sztuki leży pe­
wna cecta aklimatyzacji, pewne przy­
stosowanie się do form i kajdan, jatóe 
nakłada rozkapryszony „vok populi". 

I Jeżeli Stanisławski w Moskwie stwo­
rzył nawskroś realistyczny teatr rosyj­
ski, a Paryż ma najwięcej kabaretów — 
to ni enależy szukać w tym zbiegu oko-
yiczności, jakby się na pozór wydawało, 
inicjatywy prywatnej, dążeń indywidua­
listycznych, aie światło badań należy 
skierować w stronę spacerujących tłu­
mów po bulwarach, trzeba podsłuchiwać 
rozmowy w salonach i cukierniach — 
a wtedy dojdziemy do przekonania, że 
nimca Napoleonów sztukfi, a są tylko dłu­
bie, szare armie kapłanów świętego 
•-nicza. 

Iłu literatów, artystów i malarzy re­
zygnowało z karjery artystycznej tylko 
dlatego, że krytyka przyjąła ich dzieła 
Sez należytej owacji? — 

Ile młody cii talentów poszło na mar­
ne z tej przyczyny, że rada familijna w 
postaci' ciotek i wujków, handlujących 
mieszkaniami lub manufakturą, orzekła, 
iż — „to nic nie warte" i chłopiec się 
lylko marnuje. 

Stugłowa hydra opSnji publicznej nie 
schodzi ani na chwilę z ambony-

Krytyk ma zewsze głos, artysta musi 
nosić kaganiec na duszy. 

Problem teatralny przedstawia się ja­
sno. Jak na cHoni. Dramaturg układa kom 
pozycje, aktor gra, krytyk sądzi, a pub­
liczność płaci za bilety. 

I Jeżeli, to, co najważniejsze, buja 
jeszcze dzisiaj w sferze fantazji; jeżeli 
Jewrelnow mimo wzniosłe hąsla siedzi 
jeszcze w buduarze za kulisami' to na­
stępny genjusz teatru kupi sobie bidet 
w pierwszych rządach krzeseł i z za-
łożonemi rękoma będzie się przypatry­
wał olimpiadzie tłumów na .widowni. 

' Zgmie fach teatralnego krytyka,N me-
klera sztuki., handlującego prócz tego 
świniną i skórą boksową, Mika tysięcy 
osób powiększy grono bezrobotnych, ale 
zczeźnie zarazem lat nad głową artysty. 

Sądy a priori w sztuce nie mogą mieć 
miejsca. 

A krytyk, idący na pTemjerę plrze-
giąda zżółkłe foliały ksiąg, zapoznaje sSę 
z akcją dramatu, które znajdą swą iu-
karnację w aktorach i mimoATOli nasią­
ka uprzedzeniami. 

Te uprzc<izcnia nie zostaiją oczywi­
ście bez wpływu na sąd krytyczny i 
każdy arbiter-teatralny, pisząc fachową 
recenzję teatralną widzi przed oczyma 
nie postacie ze sceny, ąl-a z książki. 

• Dlatego rola krytyka teatralnego re-
dkuie się do roli krylyka literackiego. 

Aktor kryje się za parawanem umy-
słowości krytyka. . 

Wiek XX przyniósł nowe nieszcęście. 
Zmodernizowano krytykę, uczyniono 

z niej odrębną sztukę. Stkombinowano 
kodeks praw nie tylko tworzenia ałe 

j gry aktorskiej i kto odstępuje od szab­
lonu i jak kot z bajki Kipplinga, kroczy 
własmemi drogami nie znajduje pochwa­
ły wśród publiczności. 

Gdy kilka lat temu Krieg, znany te­
atrolog angielski1, zwrócił się do Stamt-
slawsf.ciego w Moskwie z nowym projek 
tem inscenizacji szeksplrowslciego Ham 
leta. gdzie dekoracja miała być zastą­
piona ciężkiemi kubami dHa wywołania 
grozy zamku Elsynóe — ten sam Sta­
nisławski nie przyjął nowego projektu, 
albowiem nie uważał sceny za pole do 
eksperymentów. 

Jeżeli z jednej strony nie można po­
chwalać szeroko przez Wilde'a rozumia­
nej krytyk i , która ma stworzyć nową 
formę twórczości na dziełach dramatur­
gów, to z drugiej strony abstrahowanie 
krytyki od publiczn. i samych od twór­
ców jest wprost nic do pomyślenia. 

Zastanawianie się nad tem, kto po­
winien właściwie sądzić sztukę jest w 
swem założeniu z gruntu fałszywe i bez­
celowe. : 

Sztuka nie może być traktowana na-
równi ze zbrodnia, by wlec ją po kory­
tarzach sądów. 

A pogląd tego rodzaju, że twórca sam 
ma tylko prawo sądzenia własnych u-
tworów, wynika z nieznajomości zasad 
psychologicznych samoobserwacji1 i moc 
:no przypomina zbrodniarza na fotelu sę­
dziowskim. 

Aktor, który umie grać dobrze nie 
jest dobrym aktorem, albowiem przysto­
sował się do ram, zakreślonych ołów­
kom .reżyseT skini. 

Niech właśnie sceua będzie polem in­
dywidualnej pracy artystyczna', niech 

każdy aktOT gra Jak może> nfe J'1 { ar3 
każą, niech rolę odtwarzaną nie si 
się zrozumieć tak, jak ją sam autor • 
obrażał sobie, ale niech w swa &j i ^ , 
niczną włoży cząstkę własnej d ^y<' 
własnego, odmiennego poglądu na 
chtezną treść sztukj\ niech żyje na ^ 
a nie gra! . . . ^ 

Jak bowfletm c^różniić teartr 9® 
Jeżeli tu i tam działa ten sam meclian'^ 
jeżeli tu i tam błądzą tylko denl« Ł 

wych ludzi wśród płóciennych d «^ d f ł < i 
cji, jeżeli w teatrze jak na f l lm t e ^ e g ; o 
przedstawienie nie sótnl się od drus1 

ani o j o t# ^ 
Czy taki stan rzeczy zgodny i v , t X 

zasadami psych ologji, która s t w ^Jnifli 
że niema dwóch chwrl ' ó tym ^ y j r 
podkładzie psychicznym w jędrnym 1 

samym osobniku? — ^to* 
Współczesnośó wytworzyła . 2 ijclt 

rów manekiny z wystaw fryzje1? n « 
dala pubNczuości mówiący film. * l e 

t e a t r " t,^odn ia 

Sztuka .powtarzam, nie jest zbro ^ 
Ś7tlłki nie powinna mieć r<WPt18fW 

Cc\vych. , 
Nikt niema prawa polemizować 

ivstą który dajć ze siebie fi« n t 0 Z 

m-*arę swego talentu. . gra 
Widiz nie może powiedzieć, z e J,'ia$t 

IVJ; nic warra' : wolno mu " ^ L ł a " 
stwierdzić, że „gra mu się nie poo10 

— a to jest wielka łożnica. b u d5 
Należy z teatru zdiąć p i« b l < L,^ tO' 

jarmarcznej i odświeżyć pulwery ^ , 
rem niepodległość: -rasad twórcz$ c ' ^ j c C 

śn'cdziałe przesady o kurtynie « 
suflera. g. f 

ar-
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ŚRODA 

Dziś: 
Jutro: 

Wikt. m. Jadw. wd. 
Łukasza Ewang. 

Wschód słońca g. 5.56 
Zachód o g. 4 48 
Wsch. księżyca 9.43 w. 
Zachód o g 7.20 pp. 
Długość dnia g. 10.52 
Ubyło dnia g. 5.53 

NABOŻEŃSTWO Z A P A M I Ę Ć O F I A R 
W Y B U C H U W C Y T A D E L L 

w" dniu jutraejsjyoi 0 gofo. p 6 ł do jc-
"astcj rano odprawione zostanie oro-

nabożeństwo za pamięć oKar wy-
vr Cytadeli. 

Nabożeństwo to, na którem będą obec 
/ P^edstawi ciele władz , instytucji ko­
palnych, zrzeszeń, związków 1 cechów, 

•j-Hrować będzie ks. biskup Tyraienie-

nabożeństwie tem winni wziąć u-
łó^' ! i C Z n I Przedstawiciele społeczeństwa 
Jr^kSo, ponieważ ofiarą wybuchu pa­lto 
p ' '^miastu oficerów i szeregowych 30 

należących do 10 dywizji stacjono-
Peł M ^ ^ 0 ( k f ' którzy w dniu wybuchu 
^ W Cytadeli wartę. (b) 

CZY ABY PRZYJADĄ. 

jjyj^* **S dowiadujemy, w dniu jutrzej-
r a Q c > Przybywają do Łodzi minister 

»i;s« u ' przemysłu Szydłowski, oraz mi-
3| Pracy i o. sp. SmulskŁ 

razem przyjazd nastąpi nieodwo 
eby 1 ^adze otrzymały zawiadomienie 

" ^ k i w a ł y przyjazdu ministrów na 
^ (b) 

W. 
U Ą M IEJSKA N I E BĘDZIE OBRA­

D O W A Ć . 
toslj?^ informacji podanej przez BlP'a 
^cT^nle rady miejskiej w tygodniu b;c 

^"nlc odbędzie się. 

^ O R Y DO ŁÓDZKIEGO O. K. R. 
P. P. S. 

0. ł?°*tałv dokonane wybory nowego 
Dfe»P' P- P- S. Wybrani zostali na 
Dfe>o ! Edmund Weissberg, na wice-
c i f,fe sow dr. Waryński 1 p. Kazlmier-

' a na skartnika p. Mosldewiczówna 

^EZPIECZENIE NA WYPADEK 
BEZROBOCIA. 

zgłosiła w radzie 
gj^l wnitósek nagły w sprawie ubez 

^h„- i a na wypadek bezrobocia mv 
r*<hiv!,- c ^go , że 1) powiększająca się 
* ° W i i a P r a c y w ptrzemyśle pozbawia 

^ y c n zarobków wciąż, szersze ł) £bot" 
tiw ?e nie istnieje dotychczas żadne 
^^ ' f ^ zen ie . robotników na wynadek 
jtte^ r ^ i a i państwo, którego obowiąz-
^ ^ v m " ' ' z y ^ c i c z Pomocą bezro-

^yy nic w .tym kierunku nie działa, 
£ e samorząd miasta robotniczego, 

f ^ J ^ Łódź, nie może przejść do po-
?(^taia n n e f f ° wobec nędzy, w kitórą 
"'•a.-cy ^Srążcmi robotnicy, pozbawieni 

^ i s M 1 ^"?^Ha uchwała: utworzenie 
ftoirioi sP*ciamej dla ooracowania planu 
?0ci«iiott b e t r o b o t n y h i i poleca jej 2-ty-
iłiieiLOTm terminie"przedłożyć radzie 
- ^wej Projekt tej pomocy. 

SPROSTOWANIE. 
Irj^^e w c z o r a j j ^ ^ numerze „Republi­
k a s 'e wsfloutek przeoczenia ze-' 
(A'Mr • 0 S Z m i e P- Michała Reitbereera 
>ninu , 3 :} 7) z błodnvm podaniem ter-
^ s i e ń n , a p o d a t ! t u O D r o t 0 W C K O z : l 

tol?-nmłn wpłacania podatku obrotowe 
Poj aV V r z«sień, jaik również 1 rata tegoż 
"i&dy^ł i 2 3 1 Półrocze uolynely w po-

n6i ^ , e r g e r Podał do wiadomości publlCz 
2 7 0 » R e P , u b H ' l c ' i " z d , l i a 1 5 p a ź " 

Z z a g a d n i e ń k o m u n a l n y c h . 

Filanfropja czy opieką społeczna? 
Wojna przyczyniła się do wycjęcze-

nia najszerszych warstw ludności, a w 
związku z tem do szalonego rozwoju cho 
rób cielesnych i umysłowych. Zakończe­
nie wojny wyrzuciło na bruk miljony by­
łych żołnierzy i robotników, którzy po 
zlikwidowaniu przemysłu wojennego, nie 
nioglj znaleźć zajęcia. 

Stan materjalny^ mas ludowych pogar 
s?ał się ; pogarsza się z dniem każdym 
Niebywały wzrost chorób wenerycznych 
powoduje, iż młode pokolenie jest cher-
lawe i niezdolne do pracy zarobkowej. 
Brak odpowiedniego pożywienia, głównie 
tłuszczów i cukru, przyczynił się do wy­
czerpania i osłabienia sił życiowych kla­
sy robotniczej. 

To też należy się zastanowić, w jaki 
sposób przyjść z pomocą tym szerokim 
rzeszom, które cierpią i cierpić będą 
wskutek winy nie własnej, leca cudzej. 
Społeczeństwo jest przecież złączone sze 
reglem więzów, i wspólną odpowiedzial­
nością. Z tego punktu widzenia członek 
społeczeństwa poszkodowany ma prawo 
regresu do całego społeczeństwa, szcze­
gólnie do kłus zamożniejszych. Społe­
czeństwo ze swej strony winno mu wyna 
grodzić straty przez niego poniesione. 

Przy tym ujęciu kweslji t. zn. filantro-
pja przedstawia się nam jedynie, jako u-
jemny wynik dzisiejszego ustroju spółecz 
nego i jest tylko plastrem na ropiejące 
straszliwie rany społeczne. 

Zamiast łezki dobroczynnej — przy­
mus opieki n id nieszczęśliwymi! — oto 
zadanie klórc stopniowo realizuje w ży­
ciu komunalnym i państwowym nowo­
czesna demokracją. 

Fibnlropja w dzisiejszej formie to n-
świccanje obłudy, to chęć usunięcia się 
od obowiązków tanim kosztem. 

Nie przeczę, że w dobroczynności pu­
blicznej pracują ludzie dobrej woli, wra­
żliwi na niedole bliźniego, jednak charak 
ter j forma udzielania zapomóg przez te 
instytucja jest tego rodraju, że każdy po­
siadający choć trochę godności ludzkiej 
zrezygnować ẑ  niej musi. Wielu robotni­
ków, którzy kilkadziesiąt lat przepraco­
wali w fabryce, musi wyciągać rękę po 
jałmużnę. Brak ubezpieczenia na starość 
potęguje nędzę [ powiększa liczbę wyko­
lejonych. 

Jedyną skuteczną radą będzie umia-
stawienie instytucji dobroczynności pu­
blicznej. Miasto posiada zawsze możność 
zorganizowania należytej kontroli j opie­
ki. 

Niedawno uchwalona przez sejm u-
stawa o opiece społecznej kładzie kres 

NASZE POŻARNICTWO. 
W czasie pożaru, jaki miał miejsce 

w nosiadłosci p. Miilkera w Chełmach 
pod Zgierzem, ujawniło się w całej oka* 
żałości nieprzygotowanie okolicznych 
straży ogniowych db walki ze srogim ży 
wiolom. Mianowicie straż zgiersikia, ktfc 
ra przyłnła na miejsce ze znacznym o-
późnieniem. wykazała zupełną bezrad­
ność przy gaszeni/u pożaru. Wąż od sika 
wkj posiada! tylko trzy metry długości 
i nie można było pomnować . wody że 
studni. Cala działalność straży ografii^-
czyla.się do bezczynnego przyglądania 
się akcji ratowniczej, prowadzonej przez 
miejscową ludność, która mimo swej pet 
rej poświecenia pracv była 'narażona na 
szykany, a nawet in obrażliwe wymys­
ły ze stronv przybyłych zgierzaków. Ze 
słowami: „Niech sie wam tu wszystko 
$'-iali" „bohaterscy" strażacy zgierscy 
opuścili miejsce pożaru, nie myczyr i ia -
jąc się mawet do jego zlokalizowania. 
, Czy niema- instancji, którabv zapro­

wadziła ład w łonie straży prowincjonaJ 

niesłychanemu stosunkowi w ś do tych 
ważnych zagadnień. 

Wieś dotychczas nie przejawiała zu­
pełnie chęci budowania szpitali, szkół i 
ochronek. Pomimo kwitnącego dobroby­
tu wsi, sejmiki nie kwapią się zupełnie z 
organizowaniem pomocy dla nieszczęśli­
wych. Wiele sejmików zupełnie nie u-
względnia w budżetach swych wydatków 
na opiekę społeczną. Chorzy umysłowi, 
starcy, kaleki, sieroty są umieszczane po 
miastach. 

Ze ściąganiem opłat za opiekę spo­
łeczną od gmSn wiejskich jest bardzo tru­
dno. 

Większość gmin odmawia miastom u-
iszczenia opłat, nawet pomimo interwen­
cji starostów, a przewlekłe spory pomię­
dzy miastami a gminami wiejskiemi do­
prowadzają do tego, że po pewnym cza­

sie, na skutek dewaluacji marki, nieopła-
CT zią ściąganie tych należności 

Większość chorych umysłowych w 
mieście naszym, to mieszkańcy wsi. „Czu 
11" krewni przywożą ich do miasta i zo­
stawiają ich zwykle na łasce losu. Policja 
odprowadza chorych do zbiorni miejskiej 
a.samorząd z konieczności pokrywać mu­
si ciężary, których wieś pokrywać nie 
chce. 

Przed wojną magistrat m. Łodzi nfe wy 
datkował zupełnie nic na opiekę spo\ecz 
ną. Urzędnik carski, pełniący w zastęp­
stwie samorządu czynności urzędowe, sta 
rał się wszystkie nadwyżki dochodowe 
mfasta lokować w Banku Państwa. 

Dopiero ucieczka moskali zmusiła spo 
łeczeństwo i jego ekspozyturę, komitet o-
bywatelski, — do zorganizowania kom?te-
tu łanich kuchen i komitetu zapomóg. 

Odtąd magistrat z konieczności mu­
siał kontynuować rozpoczętą pracę. 

Podczas okupacji samorząd kurjalny o 
graniczał się tylko do udzielenia zapomóg 
różnym instytucjom dobroczynnym; szer­
szej akcji w tej mierze nie przejawiał. Do 
piero samorząd robotniczy począwszy od 
1919 r. rozpoczął energiczną inicjatywę i 
pracę twórczą w tym kierunku. 

Wciągu kilku lat ciężkich borykań fi­
nansowych magistrat od 1919—1923 roku 
zorganizował następujące instytucje opie­
ki społecznej: 

IV Patronat Prawny Opieki Społecznej 
Moniurak; 10. 

2) Miejski Dom Wychowawczy, Karo­
lewska 51. 

3) I I Miejski Dom Wychowawczy, MU 
sza 51. 

4) Miejskie Pogotowie Opiekuńcze dla 
dzieci, Milsza 51. 

nvch i zorganizowała ic z elementów 
bardziej odpowiedzialnych? 

. O bezpieczeństwo obywateli. Między 
iwleaimJ Stodolnianą i Zachodnią znajduje 
się most wat rzece Łódizce. Otóż most ten, 
a szczególnie poręcze są niepewnie 1 prze 
chodzące tem obywatele narażeni' są na 
nfieb ezpieczeństwo. 

Sprawę tę rozpatrywano na óstat-
nieim. posiedzeniu delegacji wydziału bu-
dowjairoeigo i ostatecznie postanowiono 
most wzmocnić balustradami w wyso­
kości metra z obu stron ulicy, (b) 

Pocztowy frank szwajcarski = 140000 
mkp. Od poniedziałku frank pocztowy 
francuski, według którego pobierana jest 
zapłata za wszelką korespondencją za­
graniczną, określony został na 140 tys. 
mkp. 

Podatek miejski od podwieczorków. 
W sprawie pobierania podatikai ma> rzecz 
kasy miejskiej w kawiarniach, urządza­
jących nodwieczorki z tańcami, dowla-

5) Żłobek dla niemowląt, umiastowio 
ny, Tramwajowa 1. 

6) Schronisko dla dzieci chorych na 
jaglicę, Wiznera 25. 

7) Miejski L Dom Wychowawczy dla 
młodzieży, Cmentarna 10. 

8) Internat przy szkole dla moralnie 
zaniedbanych chłopców, Nawrot 93. 

9) Internat dla moralnie zaniedbanych 
dziewcząt, Sienkiewicza 22. 

10) Dom noclegowy dla mężczyzn, Ła­
giewnicka 24. 

11) Dom noclegowy dla kobiet, Głó­
wna 62. 

12) Schronisko dla repatrjantów, 
Gjówna 62. 

13) Tania kuchnia Nr. 1, Piotrkow­
ska 92. 

14) Tonią kttchnfa Nr. 2, r-" >rv.'ona 6. 
15) Tania kuchnia Nr. 3, Franciszkań­

ska 29.. 
16)Tanfa kuchnia Nr. 4, Jakóba 10 . 
17)Tanja kuchnia Nr. 5, Park Źródlj-dtp. 
Oprócz tego wydział opieki spółecz . 

nej wysyła dzbci łódzkie do Zakopanego-
Buska, Rabki i Witkowie. Do Zakopane­
go wysyła się dzieci chore na gruźlicę, do 
Rabki j Buska dzieci zołzowate i in. Gdy­
by nie ta pomoc, dzieci łódzkie musiały­
by umierać bez ratunku, bo żaden robot­
nik nic byłby w stanie wysłać dziecka no 
kosztowną kurację. 

Oto pobieżne streszczenie usiłowań 
naszych władz samorządowych na polu* 
opieki społecznej. 

Obecnie najważniejszym i spornym' za­
gadnieniem jest subsydiowanie prywat­
nych instytucji dobroczynnych. Są zwolen 
nicy j przeciwnicy tego systemu. Pierwsi 
twierdzą, że prywatne instytucje dobro* : 

czynne oszczędzają z powocTu tańszej f i s ' 
bocizny i tańnzego personelu, oraz io 
mniejszym nakładem mogą wfcęcej zrobić! 
aniżeli miasto. Drudzy twierdzą„że person 
nel licho w^giagrodzony nie spełnia naJe*.-
życie swoich obowiązków, z konieczrrt&cT 
popełrga nadużycia na czem cierpią <*?' 
którzy muszą korzystać z dobroczynność? 
prywatnej. Zarządy nje zbierają się na po­
siedzenia, opieka spoczywa w takiej in­
stytucji, niekiedy na dwóch lub trzech o-
sobach (zwykle ubogich krewnych lub' 
znajomych prezesa lub prezeski). Dlate­
go też społeczna opieka komunalna jest 
najracjonahjiejsza. Miasto nakłada .poda! 
kt na mieszkańców i z nich powinno czci 
pać środki na opiekę społeczną zgodnk 
z wymogami wielkoprzemysłowego mia­
sta. 

Zdzisław Srebrzyfiskj, 

dujemy sdę z wydzil?Jlu podatkowego, że 
z podwieczorków z Grand-Hotelu ,ma-> 
gJstrat pobiera opłatę w postaci podat­
ków od biletów. 

Co do podwieczorków w Teatralnej, 
to wydział-podatkowy ściąga ryczałto­
wo z całego dnia n;".' n mk., co wobec 
frekwencji- w tvtm lokalu wynosiłoby kiil-
ka tysśięcy mik. od osoby, (b) 

Cennik płac minimalnych dla praco­
wników biurowych. Międzyzwiązkowa 
komisja pracownicza, w porozumieniu-
ze związkiem przemysłu włókiennicze­
go w Państwie Polskim, ustaliła p l a ^ 
minimalne za miesiąc październik rb. 

Cenniki są do natycia w sekretnrin • 
oie Międzyzwiązkow ' Komisji Aleja 
Kościuszfci nr. 21 oraz w kancelerjach 
poszczególnych związków pracowni­
czych w Związku Pi^cow;:,ików Handl. 
i Biur. — Al. Kościuszki 21, w Słów, 
Handlowców Polskich ul. Piotrkowska 
108, w Stow. Prac. Handl. Chrześcijan— 
ul. Pusta 10 i w Zw. Zaw. Prac. Handl. 
! Przemvslowvch ul. Sienkiewicza 22. 
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Przedstawiciele robotników nie podpisali 

protokułu. 
Wczoraj w lokalu Inspektoratu pracy 

odbyto się posiedzenie komisji do bada­
nia zmian kosztów utrzymania. 

Obecni byl i z ramienia przemysłow­
ców pp. inż. Gutke dyr. Pawłowski, 1 
Durski. Robotników reprezentowali pp. 
Kazimlerczak. Danielewicz I Świątkow­
ski, a magistrat naczelnik wydziału sta­
tystycznego P. Rosset. 

Przewodniczący złożył sprawozda­
nie z poczynań komisji w kierunku zraia 
ny metody obliczań i wyników z podró 
ży delegacji łódzkie] do głównej komisji 
do badania kosztów zmian utrzymania w 
\YarszawIe. 

Przedstawiciele robotników oświad­
czyli że ustępstwa GUS. ich nie zada-
walnlają i te trwają przy wysuniętych 
przez sic żądaniach zmiany nietylko bud 

żetu lecz również samej metody oblicza 
nla. 

Przedstawiciele wszystkich trzech 
związków robotniczych złożyli oświad­
czenie że protokułu posiedzenia nie pod 
piszą, gdyż ni3 solidaryzują się z dotych 
czasowenii metodami. 

Następnie przystawiono do notyfika­
cji cen wszystkie notowania zaakcep­
towano, jedynie podniesiono cenę słoni­
ny, uzupełniając przedłożone notowania 
cenami z ostatniej chwili. 

Obliczenie wskaźnika drożyźnianego 
wykazało że kosztv utrzymnala w pier-
wszej połowie października wzrosła o 
92,12 proc. 

Stosownie do złożonego oświadcze­
nia przedstawiciele związków zawodo­
wych protokułu nie podpisali, b. 

Zmiany w obifczaniu wskaźnika 
drożyźnianego. 

Nowy system obliczania nie został zaakcep­
towany. 

W związku z wysuniętemi przez ro-
bolałcze związki zawodowe żądaniami 
.wprowadzenia korektury do dotychcza­
sowych metod obliczania wzrostu kosz­
tów utrzymania bawiła onegdaj w War­
szawie delegacja w osobach dyrektora wo 
jewódzkiego urzędu zdrowia, d-ra Skal­
skiego i naczelnika wydziału statystycz­
nego magistratu m. Łodzi, p, Rosseta. 

Delegacja odbyła w głównym urzędzie 
statystycznym dłuższą konferencję z wice 
dyrektorem G. U S., d-rem Weinfeldem i 
naczelnikiem wydziału statystyki pracy, 
p. Lipińskim. 

Tematem konferencji były dwa punk­
ty: zmiana konstrukcji budżetu, służące­
go za podstawę do obliczeń wskaźnika 
drożyźnianego, i zmiana metody oblicza­
nia w kierunku jakaajwiększego zbliże­
nia pod względem temporalnym dokony­
wania obliczień. 

Ostatni punkt referował przedstawi­
ciel magistratu m. Łodzi, uzasadniając je­

go słuszność ; wskazując sposób jego rea­
lizacji. . . . 

Delegacja wskazywała nadto na nie­
doskonałość świeżo do budżetu wprowa­
dzonych zmian, mianowicie — że zamiast 
określonych artykułów włókienniczych i 
kosztów robocizny wprowadzono sezono 
we gotowe ubrania i na wynikające stąd 
trudności. 

W rezultacie narady główny urząd 
statystyczny upoważnił komisję łódzką 
do badania zmian kosztów utrzymania, 
aby: 1) skreśliła z budżetu olej rzepako­
wy i ser, 2) wprowadziła na ich miejsce 
ryż i kjełbasę, 3) zastąpiła mąkę żytnią 
mąką pszenną, 4) podniosła normę masła, 
cukru i jaj. Przewidywane jest nadto 
wprowadzenie do budżetu herbaty, kawy 
naturalnej i papierosów. 

Pozatem będą przedłożone komisji gló 
wnej propozycje przejścia do nowej me­
tody obliczenia wskaźnika kosztów utrzy 
mania. 

Głęboko wzruszeni śmiercią kochanej kuzynki naszej 
B . P. 

FELI 
wyniźa famfin Zysman I Orylak najgłębsze współczucie _ . j 

Rodz ina RelsfeW-

Kopalnie nie mają zaufania do sił 
płatniczych magistratu * 

a nie wystarcza im również gwarancja bankowa* 
Jak wiadomo, Łóiiź otrzymać ma z 

przydziału rządowego 640 tonu węgla 
na miesiąc październik. 

Po wysłatiiiu kopalniom ptrzęz wydział 
handlowy żądanych gwarancji „Sosno­
wieckie Towarzystwo' zawiadomiło ma­
gistrat, iż nie zgadza się na gwarancje 
banku, lecz żąda weksli żyrowanych 
przez bamk. 

Wydział handlowy przy magistracie 
upiaifcruje w tern szykanę, gdyż poprzed­
nio towarzystwo ro zgodziło się na gwa-

rameje, wobec czego zwrócił s t e 0 ^ 
zwyczajnego komisarza do waw 
żyzną z protestem, zaznaczając;.z.e. 
zany jest pośpiech wobec zbhzw 
się chłodów. . 

O llicby kopalnie żądali' be*«*J tJ*! 
tych wefksli, to wydział handlowy v^ 
nadzwyczajnego komisanza<, by JW? ^ 
się o żyro P. K. K. P. na wekslacn 
gistrackich, gdyż bank, który 
rancje czuie się obrażonym staflio^1 

kopalni, (b) 

Budowa prywatnych bocznic kolejowy^1, 

He na przeprowadzenie £ffe{>rf 
wzdłuż uL Milionowej, lecz nie doi fl|. 
ki Grochmana i Scheiblaira a t y l * ^ 0 
Kilińskiego, z rozgałezleoriem teJ 
cy do wyżej wymienionych fabry^^gij, 

Jednocześnie delegacja & 
iż bocznica może być p r z e w o ^ ^ y 
tylko pod wtarurtlkiem, że ulica j " 1 ^ 
wa będzie rozszerzona do 25 nr»• 
rokoścr i że magistrat uzyska ° " j j^cJ' 
liii plac na wybudowanie własna 
i i icy ze składami, oraz plac dla. ^Ljj l i i 
wania hal targowych. Wniosek ^ i ^ f l * 

Na ostatntera posiedzeniu delegacji 
wydziału budownictwa rozpatrywano 
prośbę grupy fabrykantów o udzielenie 
im pozwolenia na wybudowanie bocznic 
kolejowych ze stracji Widzew do Ich 
fabryk. 

Podflug planu petentów główna bocz­
nica miała się c i - " n ^ wzdłuż ulicy Mi l ­
ionowej przez Kilińskiego do fćibryM 
Scheiblera. Od tej bocznic v-- ł-'by prze 
nrowadzoue d^ori do fab'—k: Adama 
Osseira, Eisenbrauna, Freidenberga, Bra­
ci Spimet oraz Smarzyńskiego, Malew­
skiego i Miłobodzkiogo. 

Delegacja wydziału budownictwa 
po dłuższej dyskusji postanowiła zezwo-

budownlctwa rozpatrywany Hj^jd' 
jednem z najbliższych postfedteen 
stratu. 

Zmiany w 
PAT. — WARSZAWA, 16 paździer-j s>k posła Biłtncra (Ch. D.), w myśl któ-

nlka, — Sejmowa komisja prawnicza przy; re£o mieszkania, składające sic z ilości 
stąpiła na dzisiejszem posiedzeniu do o-
brad nad projektem ustawy o ochronie 
lokatorów. Po dyskusji przyjęto wnio-

pokojów do 4 włącznie tą wyjęte z pod 
zasady wolności umów, która dotyczy tyl 
ko mieszkań o większej ilości pokoi. 

OBCHÓD KOMISJI EDUKACYJNEJ W 
ZWIĄZKACH ROBOTNICZYCH. 

W dniu wczorajszym odbyło się w lo 
karu chrześcijańskich zw. zawodowych 

.zebranie na którem omawiano działal­
ność komisji edukacyjnej. 

Przemówienie wstępne wygłosił se­
nator Albrecht poczam zabrał głos. prof. 
Ferenc. 

Prelegent w dłuższem przemówieniu 
zanalizował dziaMwosć Komisji Eduka­
cyjnej, scharakteryzował postacie jej 

• twórców i ich zasługi na polu podniesie­
nia kultury. 

Następnie ławnik Adamski nawiązał 
działalność Komisji Edukacyjnej do obe­
cnych reform w szkolnictwie oraz pod­
kreślił cały ogrom aflrtualnyćh zagad­
nień jakie w związku z działalnością Ko 
misji się wysuwają. 

W dniu dzisiejszym o godz. ' pól do 
ósmej wiecz. w sali Tow. śpiew. Im. Mo­
niuszki Ogrodowa 38 urządzony będzie 
uroczysty obchód Komisji Edukacyjnej 
na którem wygłoszony zostanie odczyt 
o Komisji Edukacyjnej w nawiązaniu do 

chwili obecnej, następnie odbędą się dek 
kmacje i popisy chóru. 

Takież obchody odbędą się dla żoł­
nierzy oraz odczyty dla robotników w 
Związkach Zawodowych, p. 

Z INSTYTUTU NAUCZYCIELSKIEGO. 
Już od miesiąca pracuje instytut ńau 

czycielski zupełnie normalnie i codzien­
nie odbywa się 4 —8 wykładów 60 go­
dzin tygodniowo. 

W soboty wygłaszaną prelekcje prof. 
Grotowski i Zieleńczyk historia filozofii 
polskiej a w najbliższej przyszłości cały 
szereg prelegentów z Warszaw 1 - i Kra 
kowa podejmuje wykłady. 

Instytut liczy obecnie 480 słuchaczy 
w czeni na samym instytucie 140 ona<z 5 
grup wyższegKJ kursu nauczycielskiego 
i trzy grupy kursu uzupełniającego dla 
nauczycieli szkól powszechnych, p. 

Przetarg broni. Naznaczony na" dzień 
15 bm. publiczny przetarg skonfiskowa­
nej broni odbędzie się nieodwołalnie dn 
'.' 5bm/o godz. 10 rano w Urzędzie Wo­
jewódzkim w Łodzi, Zawadzka 11 PUT 
ter. 

Prawo i życie. 

Nowi goście więzienni. 
Ci którzy dawali nam chleb powszedni V° 

niepowszednich cenach. 
38, Adolf Grinwakl 144, Befloch tffi 
Wschodnia 58, Szlama KupenrnioC; $ 
ska 45 i Mordka Jelłn P io t rkowska^ 
wszyscy po jednym miesiącu 
i miljon mk. grzywny, a Lajzer ^ 
Zielona 30, Mojżesz Wucikiewic*. 
12, Antoni: Trębliński, ZailfąunOJ 35. m $ 
Lanhof, Wólczańska 175 i Kaszyl ^ 
Pusta 9 po 2 tygodnie aresztu r 
tnk. grzywny. ^ 

Wszystkich skazanych P ^ ^ ^ i 
na wolnej stopie po złożeniu l c a 1 r ^ 
wysokości 10 i 5 milljonów mk- 1 6 

od wysokości kary. b. 

Sąd dla lichwy rozpatrzywszy spra­
wy piekarzy, pobierających wyższe ce­
ny za pijczyAO. ska:'.',! ^.h karę wię­
zienia i grzywny, przyczem jedynie pie-
lcąrz, Teodor Zeller, Wólczańska 169. po­
nieważ przyznał się do paskarstwa, 
skazany został tylko na tydzień aresztu 
i miljon mk. grzywny, i pozostawiony na 
wolnej stopie bez kaucji. 

Natomiast Kazimierz Graiiński, Mi l ­
sza 30 skażony został na 8 tygodni aTesz 
tu i miljon ink. grzywny. Icek Pakuła No 
womiejska 26, Jankiel Ryterski, Nowb-
Cegielniana 22, Rudolf TreiMer, Cegiel-
niana 67, Szlama Samsonowicz, Pańska 

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH. 
Ministerjum kolei żelaznych postano­

wiło, aby z dniem 1 listopada r. b. taryfy 
kolejowe w całym państwie podniesione 
zostały o 100 procent. 

Zapowiedziana podwyżka dotyczy za­
równo taryf osobowych jak i towarowych. 

Uchwały delegacji wydziału budow­
nictwa. Delegacja wydziału budownict­
wa przy magistracie na ostatniem posie­
dzeniu między immerni sprawami uchwa­
liła założyć odpowiednia instalację elek­
tryczna w kinematografie oświatowym 
przy Wodnym Rynku, oraz wybudować 
murowaną balustrad" na mostku przez 
izekę Łódkę pomiędzy ul. Cegtelnianą a 
Zachodnią. Postanowiono również nap­
rawić kanał, położonv przy ul. Zachod-
i iej, pomiędzy Konstantynowską a Za­
wad1?"^. 

Z cyrku. 
Trzecia premjera w cyrku jest Jesz­

cze jednym dowodem więcej, iż dyr. 
Ciniselli Jest niezrównanym mistrzem w 
układaniu atrakcyjnych programów,cyr 
kowych. 

Program rozpoczyna mała , si{; 
pierrotka na koniu, a po niej P O l ^ i l ^ 
duet Dousek, Enem i Ela, kobiety » 
ci, b-cia Polu, akrobaci, trupa Ggrz5' 
sowboye, trupa Ferdinis. z , .^sif1'' 
fruwają.-emi oswietlonemi toP/'bfer^A 

A najbardziej gorące oklaski' z" ^ 
dyr. C!n:st;l!i za niezrównana j a ^ 
koniu „Hetmamie", Lajos WZ°r^fl\tf 
skrzypków węgierskich, ^ ^ ^ t e s ^ 
Konrad, duet taneczny Kay's i & 
wa para klownów Friko i Amors-

Teatr, muzyka i szt^' 
-:o:— 

TEATR MIEJSKI. w 

Dziś premjera świetnej sztuki L- y 

drejewa p. t. „Ten, kitorego bija P ° ^ e 
rzy . Europejska stawa utworu. ' (ju-
inscenizacy/ne ramy, dekoracje I ^te-
my, oraz współudtział większej c z e ^ a c V 
społu wożą niezmiennie I n te r - ,i-
wieczór premierowy. W sztuce Dg 0' 
dział pp. Halska, Mlchorewska, Jy^(r 
ska, Borska, Aptówna, Grywins^- K i , 
soński (rola tytułowa), Zmicz, \0 
Scibor, Leszczyc, Komornickie^."'.riiK 
Urbańsikr, Gurynowicz i inni R e 2 ' * , 
W». Kosiftsfctt. * r 
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R E P U B U K A ' 

K«pcy chcą płacić podatki wekslami. 
Memorjał związku kupieckiego do władz. 

kupców 

Sfr 7 

J ^ w f c Kupców i przemysłowców 
Jjgrodatwa łódzkiego wystosował do 
^ m e m o r f a i t następującej treści: 
y . u s t a w y podatkowe, oraz nowele do 
*«astaw uchwalane ostatn. przez izby 
W d a w c z e nakładają na kupiectwo o C*&k uiszczaniia podatMów w wyso frz&W ™ pooatuow w wvso-
S l u ' i u ? a ' ą w ; J możność płatniczą 
^ b l ? 8 "wdto nte rozporządza 
^ o b S t , . c i ą Koiówki dla wykov 

W v m X : l ą _ 2 , k w Podatkom fCgO 

a 
wyko-

t w ^ ^ . z tego powodu sytuacja po-
i i^t.^ Wż nie z dnJa na dzień ale 
Kro^rt^ godlziinę, a konsekwencje 
H ^ Ł J ^ f e t n ą ruiną przedsiębiorstw 

^L^11 ^isSejszyon cale km>iectwo 
Matnie, l ^ w Posrada-rtiw nakazów 
'•fce ^ na podatek obrotowy za 

r. b.. a odnośna USTAWA 
thu ••'Odo 0 r i ) - zwiewała k u Pte -
Vst6c

 0 2aplaceniia podatku obrotowego 
P ^ ^ c ^ a s od 1-go stycznia rb. 

**tv iu,« ^ frko wsteczmy, nic był 
N a S ? ™ 1 * * * handlową i z 
^ty<52«r ^ d ł a kupiectwa 

odatkien 
in*Z* sprzed-, 

< ^ y fitnmowe łódzkich przemy 

z tego po-
naszetgo w ^ a i e nrZ * a """Piectwa naszego 

fi11 k u n e V t ^ t ' k * e ! m ,nali'Vfkowynrtv albo 
- ^ c i W J : y Sprzedając w przeważnej 

2?*eiiiih. tonywafi tiwnzakcil z 
£ ^e8 to l X y t t n a I a i v rn 1 ~ 2 proc., 

zwrócą osiąsimęty 
" 5?kryb °czywastą brakującą rożni-
fctffctttS,* ^ n e s o majątku. 

podia tk u tego 
v * dnłem 10-go grudnia r.b. 

, c»ek ^ z obowiązkiem uiszczenia 
* też u? Podatek majątkowy. W 
% , ^ ojfrecjc c z a s u _ a wj.ęc tjo. iklouea 
% i Przeciągu pozostałych 10 ty-
^ a 2 r c l c t e t e przesiiębiorstw handlo-
r S v ^ mają podatek dochodowy, 
! % e *«d*e mnożnika 7, podatki ob-

^fesiąc wrzesień, październik 
SirtąjJ. "adto Jelcze rozmaite podatki 

E l l S W 0 ^ b obowiązkowych wpłat 
0 < *>Hczymv niezbędną go-
, , > ; 3 t ) y tydtardo onędnenM naj^ 
t o S o % ł ^ t ^ e b kirpca, opłacenia 
ihr^^iłh l u t l o w e K O ' komornego 1 t. p. 
J ' , l t *6r» i U , , y l a ^ n i £ tak poważną su-

K > t l ^ 2 u * n i e j & i kupcy nte zdobę 
Jjifc> j^jj} nawet poważnych ofiar. «Kks ł W * 4 W e t Powalanych oiiar. 

'ctłłftT^y^narazte statystyki, na 
% tr*chr, bytoby olcreśfić su-

& o^. , " e J dla kupców-przemysłow-
końca r. b. dla opfocenia 

^r^j^Wanialc witma zmczną część 
•« ^ ^ obiegu widuty polskiej. 
^c? ax l l»nki doby obecnej, jak przy-
^ > L > i i " n 1 " ł " ustaw naszych 

A C J A W P R Z E M Y Ś L E WŁÓ-
kS ostał M E N N I C Z Y M . 
V 1 * nie n h ^f11121011 sytuacja w prze-
w„ 1 Wedł e ^ l a naogól zintaiiie na lep-
Vt n i « 2w-^ o p i " ^ s f e r przeanyslowych 

^ ^ t y S t l 1 ^ o l S s W c i moiżliwości ta-

Jjjacfa T5yu cl^gu panuje w handlu 
i l ^ c A i I a ' znaczina ilość prze-
s» franzai Wstrzymuje sie od wiszel-

, ' Waii,i i l N v "baiwie przed waha-

<!t>i4ba:rd7 ostatnio wahania te nie 
ta Proc'^ z ^ a c z n e , noszą jednakże 5 
ferule H i ' l t e n < n ' e 1 otóeso nieliczne 
l«h w ' e n - ^ ^ i y w a m e są jedynie prz j 

«*Vth gotówki i lcrótkotcr-

1 dalszych projektów podatkowych nic 
polepszą się w najbliższej przyszłości, 
a ulegną niewątpfówie dalszemu obcią 
żeniu. 

To też wysiłki .karbówości, by wszol 
kie podatki ma rzecz Państwa w,plywa'ly 
w oznacznych terminacili, staną sie mimo 
szczerych checj ze strony urzędów jak 
i płatników bezskuteczne, choć pociąg 
nąc to musi za sobą rcpresarja przyl^re 
dla płatników \ kosztowne dla Państwa 
bo związane z utrzymaniem znacznego 
persoueki urzędniczego. 

Zobrazowany wyżej stan ulec może 
zjjacznej i g.untownei iłoprawle w tym 
jedynie wypadku, gdy władze skarbowe 
zezwolą przedsiębiorstwom handlowym 
! przemysłowym na ptfacenic podatku 
wekslami, a to z doliczemnCem !kar za 
zwłokc, czy też nawet znaczniejszych 
odsetek dyskontowych i kosztów inka­
sowych. Istota wekslu, który w świecie 
lictiidlowyni całkowicie obecnie zrówna­
ny został z gotówką, daje najzupełniejszą 
gwarancję, że weksle zostaną we wła 
śerwym czasie wykupione n co zatem, 
że skfeurb Państwa zasiiiany bedy.ie zaracz-
riynii bądi cq bądź podatkaimr w dają­
cych se ściśle zupełnie ustalić terminach 

Rozumie się, że projekt ten wymaga 
ze względów technicznych szerokiego o-
jnówienia i rozpozjianiiat w najdrobniej 
szych szczegółach. Idzie n a m narazte 
o zasady tytko, wobec czego upraszamy 
0 zaakceptowanie projektu niniejszego 
przyjmowania weksR na pobycie należ­
ności podattkowej. •• 1 

Narówuw z powyższem pozwalamy 
sobie prosić o poparcie starań naszych 
celem uzyskania kredytu dla kupiectwa 
1 drobnego przemysłu w P. K. K. P. 

Od pierwszej chwil i inteomail wskrze 
szeniai Państwa z P. K. K. P. otworzyła 
znacznie kredyty dra większych przemy­
słowców, właścicielom zaś mniejszych 
zakładów przemysłowych oraz iklupcom 
odimawfla prawie zupełnie dv^!contewa 
itła weksM, •aczkotwJeK w byłym bmrfcn 
państwa ix>S}.'jskicgo llandluiącj- korzy 
stali zc znacznego i taniego k łed j ^ i . 

Wobec dotkliwego braku gotówki ob 
rot wif.-^lowy zatacza coraz szersze 
kre&i, jednakże z brakłu kredytu drobny 
przemysł i kupcy zdani są NA laskę i NFE-
łaske przeważnie osób prywatnych, któ­
rzy za dyskonta pobierają olbrzymie 
WPROSI odsetki Ta okoliczność daje nam 
prawo prosić o interwencję władz w P 
K. K. P. celem wyjednania szerokiogo 
kredytu dyskontowego dila drobnego p r z e m y s ł u i Idupiectwa, które stanowią 

| żrocliło dochodu dla Państwa, i podstawę 
dobrobytu dla obywateli. 

•• ?v y c h S 6 L g 0 t ó w ! k i 11 krótkoter-

V 1 r , a ^ e i , r ^ t e j a nie zmmieijszyła 

Sh^iytSl?** sn*™ na m u n d u r y 

M v ? Z " r t y n s t * - " a z-mianę S w ^ t z Ł 1 ^ W «*«y " a te 

• P. tych mógł się już ob-

-•"o:— 

'Vn. * r> 0 - ^ . l u surro^oj - 1 ±„_ ]Wftf^esteiSL s P"edaje kooperaty 

p o l n e j ' ° S C 1 ś , e d z i e wkoeW 1 ledzje szkockie w 
r y n k o W y c h

c e n a d l z n a czn ie niż-

:Cfe' ^Sól k Ó W
 l a w o w y c h , 

wnuków przeprowadzona 

przez rząd objęła rówiweż uiząd Woje-
wódzM w Łodzi. 

W urzędzie wojewódzkim zwolnio­
nych zostało przez wydz. rolnictwa 
dóbr państwowych 5 urzędników, p. 

KATASTROFA KOLEJOWA. 
A.W.—MORAWSKA OSTRAWA. 16 

pużdziernika. — Na ostrawskiej lmji ko^ 
lejowej, między stacją Frydek j Ralinau, 
7xlerzyly się dwa pociągj. Ofiarą katastro 
fy jest 5 osób zabitych i 57 rannych. 

Praca nad oczyszczeniem toru nie zo­
stała jeszcze ukończona. 

•' ' • ' .11 

Pogrzeb ofiar wybuchu 
w Cytadeli. 

Wzruszające sceny w kościele. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

donosi: 
W dniu wczorajszym odbył się pogrzeb 

oi;ar katastrofy. Już rano o godz. 7-ej 
zgromadziły się przed kościołem ś\v. 
Krzyża olbrzymie ilumy publiczności, po 
czem napływać zaczęły organizacje i 
przedstawicielstwa oficjalne, jak wojsko, 
tfeneralicja z mjn. Szeptyckim na czele, 
organizacje i stowarzyszenia społeczne, 
sportowe, kulturalne j t. p. 

Po złożeniu wieńca u trumien przez 
ministra wojny — delegacje zrzeszeń spo 
łecznych udają się do kościoła z licznym] 
wieńcami i kwiatamj. 

Punktualnie o godz. 8-ej m. 45 w świą 
tyni św. Krzyża rozpoczęło się nabożeń­
stwo żałobne, celebrowane przez biskupa 
polowego Galla, w asyście licznego du­
chowieństwa. 

Przewiezione poprzedniego dnia wie­
czorem ze szpitala Ujazdowskiego tru­
mny ze zwłokami w ogólnej liczbie 22 w 
tem 5 dziecinnych, ustawiono na środku 
górnego kościoła św. Krzyża w czterech 
rzędach. W prezbiterjum zajęli miejsca 
marszałek Sejmu Rataj j marszałek Sena 
u Trąmpczyński, ministrowie Głąbiński, 

Kjcrnik, gen. Szeptycki, Moszczeński oraz 

inni wyżsi przedstawiciele wiadz cywil­
nych i wojskowych. 

Po ukończeniu mszy — orkiestra re 
prezentacyjna gra marsza pogrzebowego. 
W kościele wybucha rozdzierający szloch 
Uniemożliwia to na chwilę ceremonię po 
kropienia zwłok. Ksiądz Prądzyński u 
spokaja rozpaczających. 

Po długiej chwili wychodzi przesmu-
tny korowód trumien jasnych i czarnych, 
zaktórerai, wśród rozdzierającego szlochu 
posypują ocalcl] członkowie rodzin ragi 
nionych. 

Od ulJcy Królewskiej w kierunku ko­
ścioła stanęli skauci, sokoli, korapanja ho 
norowa straży ogniowej pod dowództwem 
komendanta Dutkiewicza. 

Na uniwersytecie powiewają flagi ża­
łobne. 

Wszystkie sztandary okryte są kirem 
żałobnym. 

Pochód ruszył ulicami: Królewską, 
Placem Saskim, Wierzbową, Bielańską, 
Nalewkami, Placem Mnranowsklm — na 
cmentarz Powązkowski, gdzie na nicwiel 
kiej polance przygotowano groby dla nie 
szczęśliwych ofiar katastrofy. 

Na grobach złożono mnóstwo wień­
ców. 

- X X -

PROW1ZORJUM BUDŻETOWE PRZY­
JĘTO. 

A. W. — WARSZAWA, 16 paździer­
nika. — Na dzi<sdejszem posiedzeniu korni 
sji budżetowej po referacie posła Taba-
czyńskiego (Zw. lud.-nar.) i dyskusji 
przyjęto w drugicm czytaniu ustawę o do 
datkowem prowizorjunt budżetowem na 
trzeci kwartał \ prowizorjum budżetów* 
na IV kwartał r. b. 

Projekt przyjęto 17 głosami pr2ccj-wrko 
12. 

WYSTAWA POLSKA W DANJ1. 

PAT. — KOPENHAGA, 16 paździer­
nika — Dziś odbyło się tu w pałacu 
sztdtk pięknych uroczyste otwarcie wy­
stawy pólskilej sztuki graiiezneti. 

UMOWA POLSKO-TURECKA. 

PAT. — WARSZAWA, 16 październi 
ka — Rada Ministrów na posiedzeniu 
wczorajszem uchwaliła, na wniosek mi-
nisdna spraw zagramticznyoli, przedło­
żyć Sejmów( do ratyfikacji umowę pol-
sko-furecką, podpisaną w Lozann:: dtn. 
23 lipca rb. a mianowicie traktatu wie­
czystej przyjaźni, konwencji handłowej 
i konwencji osiedleńczej. 

MASARYK I BENESZ W PARYŻU. 
PAT. — PARYŻ, 16 października. — 

Dziennik; witają gorąco przybycie Masa-
ryka i Benesza, wyrażając nadzieję, żt 
Paryż zgotuje gościom Francji jaknajlep-
sze przyjęcie w dowód serdeczności i głę 
bokiego zaufania. Sympatje prasy parys 
k{ej dla Czechosłowacji kierują się także 
ka Polsce, Rumunfi i Jugo3ławji. Więk­
szość dzienników wyraża życzenie, aby 
Polska przystąpiła do stworzonej przez 
Benesza małej ententy. 

„Echo de Paris" pisze: Czechosłowa­
cja tak samo, jak Polska, Rumunja ; Jugo-
s]awja, n]e zajęła jeszcze należnego jej 
miejsca. Trzeba jednak pozostawić tym 
narodom czas do rozwoju. 

STREJK ARTYSTÓW TEATRALNYCH. 

A. W. - LWÓW, 16 października. 
Artyści wszystkich teatrów miejskich o-
raz orkiestry, uchwalili z dniem dzisiej­
szym wstrzymać się od pracy ze względu 
na zaległe niewypłacone pobory. 

EKSPLOZJA PROCHU W MOSKWIE. 
AW. — MOSKWA, 16 października. 
12 października w magazynie z bronią 

wydarzyła się eksplozja prochu, skutkiem 

której cały dom wyleciał w powietrze. 
Kilka sąsiednich domów zostało uszko­
dzonych, Około 20 osób zostaj o zabi­
tych, jrócz tego jest kilkunastu rannych. 
Wybuch zrobił w Moskwie wielkie wra 
żen|e. 

K r o n i k a p o l i c y j n a . 
MŁODZIENIEC O KRÓTKIM NAZW1-

SKU. 
Do Stanisławy Bryj 28 p. SK. nr. 21", 

doszedł w kinie nieznany jegomość, mło 
dzieniec o sympatycznym wyglądzie t 
krótkim nazwisku t z błyskawiczną 
szybkością zlożyl jej u stóp swe serce, 
naturalnie tylko w pTzer.ości. 

Efekt tak szczerze wyrażonego uczu 
era był rzeczywiście nadzwyczajny i 
Stanisława Bryl zaprosi ła swego nowe-
go znajomego do mieszkania. 

Na słodkim gruchaniu czas minął im 
rozkosznib i bardzo szybko, ale po odej-

.ściu sympatyczsicgo nilodzcuca o krót­
kim nazwisku Stanisława Bryl zauważy 
ła brnk kilkunastu metrów towaru, p. 
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Rynek akcjowy dawno stracił jeż tą 
siję przyciągającą, jaką miał jeszcze do 
niedawna. Po okresie pamiętnej haussy, 
która była objawem dociągania kursów 
wskutek niskiego oceniania ich wartość], 
obecne krótko trwające zw3rźki są wywo­
ływane wyłącznie przez spekulację,, któ­
ra też świadomie wstrzymuje ich natural 
ny pęd, by w odpowiednich momentach 
wykorzystywać sytuację. Momenty te 
są troskliwie przygotowywane j trwają 
króciej, nim ogół poddający akcje może 
się w nich zorjentować. 

Warunki na rynku picnit żnym nkształ 
towały się w ten sposób, iż zarówno tran 
sakcje dewizowe, jakoteż towarowe przed 
r,tawiają znaczne korzyści. Lokowanie w 
nich pieniędzy gwarantuje nie tylko utrzy 

muacja i masy robotnicze. 
Komisja międzyministeTJalna dla zba- jest koniecznym warunkiem jego docho-

danta przyczyn kryzysu w przemyśle lódz dowoścj. W tym względzie działanie in-
kim zakończyła swe prace i przedłożyła flacji jest w najwyższej mierze destruk-
raporty i wnioskj odnośnym czynnikom, cyjne. Niszcząc kapitały obrotowe pod-
Ponoć wnioski te streszczają się w jed- cina byt gospodarczy, istniejącego kapita 

ym postulacie: więcej kredytów. W ten łu stałego. Jednocześnie, co być może 
jposób przeszła komisja niebacznie do po jest jeszcze gorsze, przeszkadza proceso-
/sądku nad zgłaszanemi z wielu stron, wi narastania kapitałów w drodze osz-

Pędzy innemj na łamach naszego pisma, czędności. W ten sposób straty jakie/ wy-
. uwagami krytycznem} o dotychczaso- rządzą inflacja w zasobach kapitału obli-
ych metodach kredytowych i przedsta- czać należy, jak mówią prawnicy, jako 
/leniami o konieczności radykalnej refor damnurn emer};ens i lucrum cessans. Prze 
ty fłnansowości { organizacji produkcji sunięcie w zapasach kapitału i desitrukcji 

naszego przemysłu. Co najdziwniejsze je- rynku cen nie mogą pozostać bez reper 
dnak, jednocześnie z niektórych stron, kusji na rynku pracy, 
terających się ująć zagadnienie pod ką- Działanie tych czynników jest równo-
tem wldzenja interesów mas robotniczych znaczne z nadniarem rąk roboczych, 
łoczęto wołać o pobłażliwość dla ewen- Bezrobocie jest w tych warukach c 
aalnej akcji kredytowej rządu. Krocze- czywistą konsekwencją. 

Aie po linii najmniejszego oporu, bez Są jeszcze inne, bliższe. Brak kapitału 
względu na skutki, znajdowało i znajduje powoduje jego drożyznę. Właśnie przeży-

v zielu przyjaciół. warny momenl zwyżki ceny kapitału. Nie 
Szczególnie często akcentowane jest weźmiemy za miarodajną rynkowej stopy ^anic wartości" realnej, ale przynosi pol 

bezpośrednie szkodliwe oddziaływanie in procentowej dla kredytów markowych. n a d t o znaczne zyski. Nie najgorszym spo 
flacfi na dobrobyt sfer, żyjących ze sta- Bardziej istotną jest cena pieniądza sta s o o e m dla małych kapitalistów jest udzie 
rych uposażeń. Budżet konsumpcyjny ro- łego. Dochodzi ona przy t. zw. kredytach i a n ; c pożyczek w dolarach. Stąd też ry-
botnika znacznie mniej odporny jest wo- dolarowych (w markach, obliczanych po n e k alejowy znajduje sję obecnie w zna-
bec deprecjacji pieniądza niż kalkulacja kursie dnia) do 2,5 proc. miesięcznie, t.zn. C Z t t y m zaniedbaniu. Od czasu do czasu 
kupca i przemysłowca. Stąd pochodzi nie 30 proc. w stosunku rocznym. Jest to zna-
ustająca prawie walka o płace nominalnie komjte potwierdzenie braku kapitałów, 
wyższe. Podkreślaniem tego momentu nie Ten stan rzeczy nie pozostaje bez wpły-
jryczerpaliśmy wszystkich łnkonweniencji wu. Im droższy jest pieniądz, tern bardziej 
dla mas, które towarzyszą inflacji- Wywo wszelkie usiłowania, zmierzające ku u-
łirje ona za sobą również inne następstwa trzymaniu środkami przymusowemi płac 

! Aardzfej pośrednie, lecz nie mniej bardzo na pewnym pozioraje, odpowiadającym mi 
Istotne, które zdaje sfę, winny łączyć w nńnalnemu standard of Iife, zgóry skaza-
walce z nią zarówno przedsiębiorcę, jak ne są na niepowodzenie. Rozstrzygająca 
robotnika. Pominięcie ich dowodziłoby będzie swobodna gra sił gospodarczych. 
tvIko krótkowzroczności. Szkodliwość następstw inflaq*i u mas 

Inflacja dekapitalizuje nasz majątek robotniczych sięga zbyt głęboko aby mp 

Giełda akcjowa. 
Spekulacja na baissę— Papiery dywidendowe utfacl'J 

silę atrakcyjną.—Tempo inflacyjne.— Stabilizacja^a 

luty i możliwości spekulacji akcjami. 
dalszą zniżkę marki, co Jest oce 
niecznością przy tempie e m i s y J 0 ^ 
noszącem jedną-czwartą biljon* 
oraz njczwaloryzowaniu podfltK« • i 
cje nje mogą w najbliższej pr*JstVZć> 

następujące hau3sy sr-e są żadną miarą 
proporcjonalne do tempa deprecjacji wa­
luty. Tak więc mimo pewnej rachuby na 

się szczególnie korzystną dzL-
kulacyjną. Zwyżki ich kursów 
proporcjonalne w spadku waluty ^ 
cza, że powstrzymywane są Vne%^ 
dową spekidację, która w y k o r f F ^ 
te momenty do skupu, by z ^^L j&f* 
wać je w krótkotrwających . i^1 

dociągania wartości do parytelf 
wego. 

Tak więc w najbliższej P r t y V u i 
nek akcjowy nie będzie P 1 * * ^ ' 
szczególnej atrakcji dla małych 
rjuszy. Zdaje się, że na n 8 8 * * 1 " ^ * ' 
papierów dywidendowych t a ^ \ $ 
przemiany, jakich widownia 
wiedeńska. Po okresie s t a b i l i ^ ^ 
ny, akcje w przeciągu 10 roto^yj? 
kowary o 500 proc. Stafo sie *° ^ 
wtedy, gdy rynek dewizowy **** j yl' 
pełną atrakcję. Jedynie fsck°*j ^ 
dzo wyrobiony arbitraż mla! P° 
nia. 
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Wladomośct gospodarcze 
POWOŁANIE RADY ROLNEJ. czym, zdaje się wkraczać na * 

WWSŻA.WA 16 p a ^ c , 
ste'rstwo rolnictwa przesłało " :^':«~Za™ 

czym, zdaje się wkraczać na „ . j r * * ^ 

A W 
ńika. — Ministerstwo rolnictwa przesiało —7 — 
radzie ministrów projekt ustawy o pań- d a n i a s w o ' c h P««n*<«V 
stwowej radzie rolnej. Rada składać się Wobec tego, że je. 

iniiacja oeKapn.auz.ujc u m " " « i i ' v « , , a ,- „• . będzie wyłącznie z przedstawicieli spoję prywatna, nie ma też o d p o w i e 
/rzedewszystkiem rujnuje kapitały obro gla je jakakolwiek walka wyrównać.Z tych czeństwa, a urzędnicy ministerstwa roi- stawodawsiwa, regulującego 
"towe. Nie znaczy to jednak, że nie rujnuje względów, z punktu widzenia interesów nictwa będą mogli występować na jej ze- ków. t , sotfffi 

kapitałów stałych. mas, należy się stanowczo Inflacji sprze- bramach jedynie z głosem doradczym. . Nowy pieniądz zdobył)** ć 

V . . . . . . . „ . . - . ' , , . . . . , - Rada rolna będze mała charakter or- me, ponieważ uchronił m a n ^ ^ r ^ 
Oczywisc e me może tego uczynić w ciwfć, bez względu na to jak e formy przy . • • j J . V j ^--"'f^ 1 „ w niomicrUoi Teo srTl««f 

7. „ _ . . ° . , . T - «"•? . . , , łJanu opiniodawczego będzie miała ana- )Ą c e) marki niemieckiej. c ^jjtil' ' * 
znaczeniu fizycznem. Godzi jednak w ren biera. Zasłanianie się groźnym kryzysem logiczne zadania jak państwowa rada prze zdają się wyzyskiwać sfery ̂  
towność kapitałów stałych, które tylko ja \ pobłażanie obecnemu stanowi rzeczy po mysłowo-hąndlowa. Niebawem do wydawania ' ^ j jJ^ 
ko takie posiadają gospodarcze uzasadnię lega na zapoznawaniu faktu, że kryzys ' ków niekontrolowanych VTr^g\ei[ / 

nie. Zważamy dalej, iż rentowność stałe- ten jest i tak niedaleki f że będzie on tem CZY BĘDZIE CUKIER W MIASTACH? towarzystw, w wyniku czego ^ 
. . . . • - -« «-i - i A W — WARSZAWA. 16 oaździer- kwaćzdyskredytowania cai 

l 

go kapitału zawisła jest od współpracy cięższy im dłużej a więc gruntowniej ruj-
kapitałów obrotowych. Należyte ustosun- nować nas będzie łaflacja-
kowanie kapitału stałego do obrotowego 

A. W. — WARSZAWA, 16 paździer- k«wać zdyskredytowania 
idka. — Dziś o godz. 4-cj po południu o- k 6 w z ł ° t ych . 
twarty został zjazd przedstawicieli cukro 
wnictwa całej Rzplitej. 

Zjazd ma na celu omówienie najważ­
niejszych spraw dotyczących zaopatrzę 
nia miast w cukier. 

Utworzenie Niemieckiego banku rentowego. — Marka 
rentowa trwałym środkiem płatniczym. 

DLACZEGO NIEMA M A B ^ 
SKICH. ,eĄ( 

A . W . — GDAŃSK, 16 P»C>y 
Od kilkunastu dni dajesię tó i , 
Gdańsku ogromny brak g<>w J 
kach polskich. u» J 

Wczoraj był znaczny W n * ! * • / 

PAT. — BERLIN, 16 października. — 
Gabinet Rzeszy na odbytem wczoraj po­
siedzeniu oświadczył się za prowizorycz-
nem rozwiązaniem kwestji walutowej. 
Ogłoszono następujący komunikat urzę­
dowy! 

Na podstawie uchwały o pełnomocnic­
twach rządu Rzeszy, uchwalono otworzyć 
Niemiccld Bank Rentowy. Clarka papie-

»wa pozostaje nadal ustawowym środ-
'iera płatniczym^ Obok marki papiero­

wej wprowadzona będzie marka rentowa 
jako trwały środek płatniczy, który bę­
dzie przyjmowany przez wszystkie kasy 
publiczne. Marka rentowa zabezpieczona 
jest pierwszą hypoteką, opiewającą na 
marki złote. Dalej zabezpieczona jest z 
ca!ą własnością ziemską Niemiec i pierw-
«r.orzędncmi obligacjami złotymi przemy­
słowymi, handlowymi i papierami banko 
wymi. W każdej chwil] może ona być 
wymieniana na rentę złotą. 

Komunikat wyraża oczekiwanie, że 
/•.owy środek płatniczy, który daje maksi 
mum bezpieczeństwa, będzie się cieszył w 
obrotach njeograniczonem zaufaniem. 

PAT. — BERLIN, 16 października. — 
Gazety przynoszą następujące informacje 

o nowym banku rentowym. W skład ban 
ku wchodzą przedstawiciele przemysłu, 
banków handlowych i rzemiosł. 

Członkowie rady nadzorczej są już rem w obrotach prywatnych 6 
mianowani Polecenie wykonywania ban dów 
knotów rentowych, na których będą się 
znajdować podpisy wspomnianych osobi­
stości, wydane będzie dziś. 

Niemieckiemu Bankowi Rentowemu 
odda państwo do dyspozycji środki płatni 
cze w sumie 1,2 mil jarda marek rento-

GDAŃSKI RYNEK DEWIZOWY. 
PAT. — GDAŃSK, 16 października — 

Rynek dewizowy zostaje w dalszym clą polskie, a dziś nie można r^cW 
gu pod wpływem silnego braku gotówki, d ° s t a ć - J™™ niemiecka i^ekyp 

oraz w niepewności co do najbliższych terwencu polskiej kasy ^ { u 0 k c ) i 
zarządzeń w sprawie nowej reformy wa w Gdańsku nfem* 
lutowej. emisyjnego. ^ 

Kurs dolara wynosił w sobotę wleczo „ r M . r . y K *vurMOŚĆ ̂  
1 w obrotach Drvwatnvch 6 miljar- ^ P Ł A C A ZA Z Y W i w 

Dziś rano nastąpiło znaczne osłabłe- z końcem zeszłego tygJ^J13OO ty 
nie widocznie pod wpływem przyjęcia w Berlinie: funt masła i ™?l\o 

przez parlament niemiecki ustawy o peł n 6 w (wogóle go nie można W {0 u 
nomocnlctwach dla rządu. f u n t margaryny 600 miljonó^', 0 i F j 

Około godz. 10 rano kurs dolara wy- C u 500—840 miljonów, jaje ^jcfifJ 

nosił 4 i pół miljarda, poczeni na gleł- najtaós.ze mięso 200—300 wa 
dzle podniósł się do 8,8 mifjarda, utrzy- f i m t , śledź 25 miljonów 9 ^ ° e h l « ^ „ ^ z l f i poamogj s 1 Q a o S ( B mujaraą, utrzy- tunt, sieaz miijonow -. 

™ y „ , . . M „ mujac sie w notowaniach prywatnych po 60—80 miljonów, bochęne 

przekazów czekowych niemieckich, aby 
w ten sposób ustala inflacja marki papie­
rowej. 

Marka rentowa pojawi sfę w obiegu 
za kilka tygodni. 

o 

DOLAR W BERLINIE. 

PAT. — BERLIN, 16 października. — 
Urzędowy kurs dolara trzy miljardy 760 
miljonów, mark) polskiej 3.200 w zakupie 
3.900 w sprzedaży. Spłaty na Katowice 
3.145 w kupnie. 4,255 w sprzedaży. 

kości. 
Dolary w czekach na Warszawę no­

towano po 975 tysięcy mk. polskich. 
Kurs marki polskiej pod wpływem do 

lara również się obniżył, spadając na 
giełdzie urzędowej do 456 tysięcy marek 

1 Po zamknięciu giełdy, kurs marki pod­
niósł się do 530 tysięcy. 

JAKĄ WALUTĄ POSŁUGUJE SIĘ 
GDAŃSK. 

A.W. — GDAŃSK, 16 października, 
Sprawa czeków złotych w Gdańsku, któ> 
re stały się powszechnym środkiem płatni 

P i e r w s z o r z ą d " * 

siłabiuro$ 
zdo lny k o r e s p o n d e " j zdoSny k o r e s p o " 
niemieck i 0t>ie 
poszukuje zajęcia kilkugodzinnego ^ , 
wieczorem. . ..„^.noP^ Oferty sub. .Zdolnv korespo 
..ReDubUki" 

e 
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»R E P U B E I K A" •Srr. 9. 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA, 

dolary 950,ooo—SOO.ooo 

CZEKI. 
Nowy Jo rk 9 5 0 , o o o — 9 0 5 , o o o 
^>ndyn 4,300.ooo—4,107,oo O 
p « r y i 68 .750 
Jer l ln o.ooo143 
Szwajcarja 170 .ooo 161.650 
Belgja 47 .000 

^CZORNA POGIEŁDA WARSZAW 

J. W. _ WARSZAWA, 16 paźdz, — 
"nary Q«iO 000 w płaceniu. 
t 0 lidyn 4300.000. 
£

af

Y* 59.0OO. 
W c a r j a 170.000. 
ł,

e

ndencj:- dość mocna. 
^Sielski 215—220. 
j * J j * ó w 1400 

2 
, 380—400. 
.arowoay 135. 

B, Pjfwaki 4100. 
c?nłt Przemysłowy Lwów 155. 
Ca,cWice 1150. 

p T * 225. 
S. l s 130. 
ffi^ki 620. 
S nT i e r 2800. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 

t h ^ a ? G D A N S K ' 1 6 P a ź d z i e r n I k a - ~ 
f S? a m ' 5.286.750.O0O—5.313.250.OOO. 
O 28.935.000.OOO—29.065.000.OOO. 
Kil polskie 598.500—601.500. 

1 8 na Warszawą 518.700—521.300. 

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
PAT. — BERLIN, 16 października 

Urzędowa. 
Warszawa 480.000—485.000. 
Belgja 213,498.500—214.503.500. 
Wiochy 184,537.500—185.462.500. 
Anglja 18.453,750.000—18,546.250.000. 
Ameryka 4,089.750.000—4,110,250.000 
Francja 259.350.ooo—260,650.000. 
Szwajcarja 730,170.000—733.830.ooo. 
Austrja 57.57—57.343. 
Praga 124.637.500—125.312.500. 
Dolary 4,100.000.ooo 
Funty 18.500.000.ooo. 
Franki franc 260.000.ooo. 

WIECZORNA POGIEŁDA BERLIŃSKA. 
A. W. — BERLIN, 16 paźcbiernSuL--
Nowy Jork 4.500.000.000. 
Londyn 20.000.ooo.ooo. 
Paryż 275.000.ooo, 
Wiedeń 6.300.ooo. 
Praga 134.000.ooo. 
Wiochy 206 mUj. * 
Belgja 237.000.ooo. 
Szwajcarja 808.000.ooo. 
Holandja 1.777.000.ooo. 
Tendencja lekko wzmocniona. 

POGIEŁDA ZURYCHSKA, 
A. W. — ZURYCH, 16 października.— 
Warszawa ,0006. 
Nowy Jork 5,57 i jedna-czwarta. 

OSTATNIE TELEGRAMY. 
Zaburzenia i starcia z policją w Berlinie. 

CZYTAJCIE 

r 
tfft Jffffi Jffc tZt ,fY, .Ti**. , ł V iTł*i if« Vf. fi*t ifc iff i* 

BERLIN, 16 października. (Telegram 
własny „Republiki"). 

Z Mannheima donoszą, że doszło tu 
do zaburzeń ulicznych, w czasie których 
przypuszczano do ratusza szturm, |nne 
grupy zaś r o z p o c * ^ plądrowanie skle­
pów. 

Porądek przyprowadziła załoga Iran-
cuska. 

W mieście SchSneberg oddział złożo­
ny z 38 żołnierzy, musiał się uciec do ba­
gnetów, aby oczyścić ulice. 

Do podobnych starć z policją doszło w 
Wiesenstadtcle • Neukeln, gdzie splądro­
wano sklepy piekarskie, unosząc całe za­
pasy nagromadzonego pieczywa. 

Również z zachodnich Niemiec dono­
szą o podobnych wypadkach. 

W Oberbilg 1 AItstadt właściciele skle 
pów wraz z personelem staczać musieli 
formalne walki s rabującym tłumem, za­
nim oddziały francuskiej kawalerji 1 pie­
choty sdojały rozpędzić demonstrantów. 

Straty poniesione z powodu rabunków 
w jedr.era tylko Gelsenkirchen obliczono 
na 50 biljonów. Podobne wiadomości nad 
chodzą z Frankfurtu n/M. i Erfurtu. 

W Berlinie dzjś przed południem ze­
brali się robotnicy bez pracy z dzielnic 
podmiejskich i ruszyli ku ratuszowi. 
Wśród demonstrantów zauważono liczne 
osoby, podburzające do plądrowania. Na 

Rossstrasse doszło do poważniejszego 
starcia między policją a demonstrantami. 
Policja nie była w możności rozproszyć 
demonstrantów i dała salwę. Trzy osoby 
są ciężko ranne. Dzienniki donoszą z 
Drezna, że rząd saskj ogłosił protest prze 
ciw zakazowi tworzenia setek proletarjac 
kjch, wydanemu przez komendo Reich* 
wehry. 

RZĄD SASKI ZA POŁĄCZENIEM 
Z SOWIETAMI. 

AW. — BERLIN, 15 października — 
Minister pracy Saksonjl Traube wygłosił 
w saksońcldm Landstagu przemów]en;e, 
będące drugim z kolei oświadczeniem 
rządu saksońskiego za współpracą z so­
wietami. M. in. oświadczył on, że nie­
miecka klasa robotnicza w walce o swoje 
prawa, mając przeciwko sobie zwarty 
obóz wielkich kapitalistów musi zwró­
cić s!ę do Rosji sowieckiej, która gotowa 
jest udzielić pomocy robotnikom n]em]cc 
kim . Munster zapowiedział, że w najbliż 
szych dniach spodziewać się należy zażar 
tej walk] o 8-godzinny dzień pracy, która 
potoczona będzie z ciężklemi o tiarami dis 
klasy robotniczej. 

Gdy minister wypowiedział powyższe 
słowa, na ławach komunistów j socjal­
demokratów odezwały się okrzyki: „Roz 
dać broń robotnikom, nie czekać dłużej!". 

• M M 

Zdolny 

1 * *ukuje p o s a d y w p r z e d -
p. * 'Cblorstwie h a n d l o w y m . 

Porządne referencje. Oferty sub. „Biu-
[epubliki*. 6 9 9 - l j 

ORKIESTRA 

H L . A l I O t W Z I I l 
w ŁODZI. 
S A L A 

* niedzielę, duto Zl-so P a p i e r n i k u , b-
o godz. 12.30 w południe 

3-CI K O N C E R T L U D O W Y 
(PORANEK MUZYCZNY) 

^ Dyrekcja 

Teodor Ryder 
_ Solista: 

nora Giinsbourg C K " 
— W programie m. In. — 

P . U R n w f t t i m i o i i i l i Ł 
L. v. BaetHoven: KonceTt G-finr. . 

*ł«Bi, Ł 23 Paidzłiniki i. h. o godz. 8.30 w. 

4-tj Wielki HoDEeit Syrafonlczny m 
(4-y z i.go Cyklu Abonamentowego) 

Dyrekcja 

W. BERDIAJEW 
(fenome­

nalny 
planista) 

P. r . lv Programie między in. — 
toj^ftJkowakl: Franceska da R l -

O U t ^ ! , . ' Koncer t f o r t e p i a n o w y 
Z S z u m a n : Koncer t f o r t e p . 

Onueliu OilhsrmonJI. Kact JS2 
od 10—1 1 od 3—7. 

lani i i o 
J*ł- 7 i pół oktaw iirmy S z r e -
ft^ak A

 n o w e > o r a z k a s a ogn lo -
^Ischa S p r z e d a n i a - ^ a k ^ n a ,21 parter, 

ooooooooooooooooooooooooooo 

HURTOWNIA WYDAWNICTW 
1 AJENTURA PISM .OŚWIATA' 

Warszawa, Zgoda S. n ; a 

poleca hurtowo kalendarze Ma­
riańskie oryginalne z Mikołowa, 
bloki kalendarzowe, kalendarze 
terminowe I ścłanW w wyborze 
: po cenach konkurencyjnych. " 

ooooooooooooooooooooooooooo 

V„.7.7.V..Y." v.t'i !i • 

S p r z e d a ż w s z e l k i e g o r o d z a j u 
w y r o b ó w f u t r z a n y c h w s u r o w y m 

I g o t o w y m s t a n i e . n r 
Przyjmowanie reperacji I I 

Ceny przystępne! — — Akuratna obsługa! 

B. D. DAWIDOWICZ 
ulica P I O T R K O W S K A Ha 19 ( w p o d w ó r c u ) 

2.gie wejście Ill-cle piętro. 69 

BRYLANTY, 
s ł o t o , s rebro , z e g a r k i , s t a r e z ę b y kupu je 

płacąc n a j w y ż s z e ceny 

A . H o r s z & o m , ^ ' ' ^ r ó g ^ t r k 8 ? . 

*K»mKf t f tKKKKKKt t * * 
ZaKład KrawiecKi damsKi 

Kaczka 
Benedykta 10. Sezon jesienny i zimowy rozpoczęły 

ra I i 
Choroby skórne wene­
ryczne i moczoplclowe, 

leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA M & 

Przyjmuje od 8—101 pói 
I od 4 - 8 

i w s W l F t 

NAWROT Ht 7 . 
Choroby skórne tł we­

neryczne 
przyjm. od 10—1215—7 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych I wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
1—2 1 od 4— 8 

Sprzedawca 
odpadków bawełnianych przez dużą firmą 
poszukiwań. Wyczerpujące oferty piśmienne 
do redakcji sub. „Zdolny*. 7 0 5 

I 
' (dawniej Rzemleslnlczo-Technlczna) 

Towarzystwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej Wśród Żydów w Łodzi. 

»ii ;i'u ii fi 'i , i i" I Pomorska 48. - — 
Wydziały, tkacki, elektrotechniczny, mechaniczny. 

x Zapisy przedłużone do 1-go listopada, u 
Kancelaria czynna codziennie od 10-2 prócz sobót. 

G A T U N K O W Y C H 

1 „ A L B I N " 
K« EL H« 

Łódź, KilłńsHiego (WidzewsKa) 95 
poleca: wyborowe gatunki wódek oraz likierów 

po cenach umiarkowanych. 

D O M H A N D L O W Y O 

li 
Ł 6 d 2 , P i o t r k o w s k a 130, t e l . 2 9 2 

S K Ł A D : 
K o n s t a n t y n o w s k a 109, t e l . 8 3 0 

===== poleca 
B E N Z Y N Ę LEKKA, i CIĘŻKA. 
AmeryKansKIe oleje S d r i o w a e u t o m o p

D f Ę 
Maiła nlfliB' maszynowy, wrzecionowy, ga- * 
llflllll, UlcjC. zowy, łożysk, motorowy 
S ł T i a r y : do wozów, do \m \ do pasów 

I h m z J o v o t t e M , Smolą K S O L S K 

Parafina. Waieima s ? ; a : ? a

a
 dm

0

e te; 
I inne przetwory errfiniczne. ~& 

C E M E N T 3 3 2 7 

http://259.350.ooo�
http://733.830.ooo
http://18.500.000.ooo
http://260.000.ooo
http://275.000.ooo
http://134.000.ooo
http://237.000.ooo
http://808.000.ooo


Str. 10 R E P U B E T K A " 

STAN RACHUNKÓW 
ŁÓDZKIEGO BANKU DEPOZYTOWEGO, Spółki Akcyjne] 

Centra l i w Ł o d z i i O d d z i a ł ó w w W a r s z a w i e I L w o w i e 
na dzień 1 października 1923 roku. 

Stan czynny 

i 
1. Gotowizna w kasie . . 

Pozostałość w P. K. K. P 
w P. K. O 

2. Pieniądze, przekazy i weksle zagraniczne 
3. Papiery procentowe własne . . . . 
4. Weksle zdyskontowane 
5. Pożyczki terminowe 
6. Rachunki lorowe i otwert, kredytu . . 
7. Korespondenci: Banki „Loro" . . . . 

, „ .Nostro" . . . 
Koszty handlowe 
Inkaso weksli 
Rozrachunki z Oddziałami 
Różne 

8. 
9, 

10 
(1 

3.691.034.320.— 
336.120.132.60 
42.556.834.— 4.069.711.286.60 

22.406.623.166.33 
484.511.941.74 

7.137.647.670.— 
382.416.194.— 

2.782.636.985.— 
6.465.502.-

30.331.533.791.- 30.337.999.293.— 
4.650.630.428.15 
5.781.710.750.— 

280.686.247.— 
8.096.686.011.— 

Kapitał zakładowy 
Kapitał zapasowy Ustawowy . . . . 
Wpłata III Emisji 
Wkłady: a) Rachunki czekowe . . . . 

b) Salda kredytowe rach. otwart. 
kredytu, lorowych osób, in­
stytucji handl. - przem. i in, 

Redyskonto weksli , 
Korespondenci: Banki „Loro" . . . 

„ „ .Nostro* . . 
Procenty 1 prowizje 
Różni za inkaso 
Rachunki Oddziałów 
Sumy przechodnie 
Różne 

300.000.000.-
100.000.000.-
100.000.000.-

2.777,.515.177.-

6.329.031.870.— 

323.335.192.— 
56.456.024.616.75 

500 

9.106.547^; 
565.807-5°°' 

56.779.369 

1.190/ 

2 . 4 9 6 . 9 « 

ftrtptpa pracownia 

Południowa 28, m. 26. (gładkich, w kwiaty 1 pasy). 
Nadeszły nowe modele szwajcarskie. 

Ceny przystępne. Ceny przystępne. 

Zawiadomienie. 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić' Sza­

nowną Klijcntelę, iż wystąpiłem ze Spółki 
„ B a u m , B inke I K ah te r t " 

l założy.cni własną szliFternię szKła oraz pod' 
łownie luster p. f. 

Oskar Kahierf 
w Ł o d z i , p r z y u l . W ó l c z a ń s k i e j 1 0 9 

Dziękując za dotychczasowe do mnie zaufa 
nie, polecam się i nadal do wykonania wszelkich 
mi powierzonych zleceń, które się postaram wyko­
nać, szybko i solidnie, ku pełnemu zadowoleniu 
Szanownej Klijenteli 

Z poważaniem 
672-3 

Łódź", WólczańsKa 109. 

Szkoła tańca D. FKYDWALDA, 
P o t u d n l o w * iC. 45/5-7 

Zawiadamiam niniejszym Sz. Publiczność, iż z dn 
15 b. m. rozpoczynam wykłady dla początkujących, 
iawansowanych. W program wchodzą najnowsze 

tańce. Zapisy codziennie od godz. 12-3 pp. i od 7-10 w. 
Uwaga: Dla towarzystw i związków i kompletów ceny ulgowe-

M ę ż c z y z n a 
30-letni, przystojny, z wyższym 
wykształceniem na pierwszorzęd­
nym stanowisku, w celu matry­
monialnym pragnie poznać ładną 
zamożną pannę do lat 24, posia­
dającą mieszkanie umeblowane. 
Pośrednictwo pożądane Oferty nlea-
nonlmowe sub. „A B." do „Republiki* 

687—1 

SZKOŁA TAŃCA 
W . L ip ińsk iego. 

Zapisy do grup oraz na lekcje pry­
watne (pojsdyiiczo) przyjmowane sa: 
BwanglellcKa 17, front 3 piętro. 698 

Ma§zyny do pisania 
„Torpedo", „A.E.G." i „H&Hlne A" 

oraz wojłokf i taśmy do tych*e 
poleca ze skfadu 

I M fezGilaży Koja llmjtk 
ul . G ł ó w n a 3 8 rn. 3 . 

M ł o d y 

lekarz 
kawaler, poszukuje 
pokoju na kilka go­
dzin dziennie na 
przyjęcia. Oferty 
sub .Manet* do 
.Republiki*. 

KoRserwatorJura 
Gustawa 

T U B I f l S Z Ó W N A 
udziela lekcji gry 
na fortepianie. Za­
stać można od 1-3 
Zachodnia 36 m. 9. 

r ~ — -

„Ką piele Cen t r a 1 n e" 
IltlOliiS 38. » w Łodzi . :: Zatll.liBifl 3G. 

niniejszym zawiadamiają, ze 
ł a ź n i e d la P a ń 

czynne są w czwartki od 8-e] rano do 3-ej po pot. 

ł aźn ie d la P a n ó w 
w czwartki od 4 p. p. do 9 wlecz, 
w piątki l soboty przez cate dnie. 

Wanny 
712-3 otwarte codziennie. 

J 

Sili iMi i taiUw ffliioindi 
Z e n o b j i Janczewsk ie j . 

Zapisy w środy I soboty od 7 1 pół do 8 1 pól 
wieczorem oraz w poniedziałki, czwartki i soboty od 
4 I pół do 5 i pół w sali „Sokół" ul. Nawrot 23 (prawa 
oficyna parter). Także codziennie od 3 do 4 w hotelu 
„Savoy". Krótka 6 pokój 705B (winda). 718 

z a d o p ł a t ą 
2 duże frontowe pokoje z kuchnią 
na 3 pokoje z kuchnią. 

Oferty sub. „L. W. 39-' do 
sdm. „Republiki". 723.2, 

w dobrym stanic na dogodnych 
warunkach 706—1 

poszukiwane. 
Oferty w „Republice sub. „R.K." 

ŁÓDŹ, ul. Przejazd -Na 1. 
FABRYKA kołder gobelinowych 
i pikowych, różnych płócien po­
ścielowych, oraz różnych półweł-
nianych i wełnianych towarów 

:: męskich i damskich, n 

samodzielna z dyp lomem 
potrzebna do gabinetu den 

tystycznego na prowincji. 
Zgłosić się zaraz ul. Konstantynów 

sJia 20, tn. 7. Nadryczny. 

P o k ó j 
s t o ł o w y 

modny sprzedam. 
Gdańska (Długa) 
67 m. 3. 715 

Gabinet 
umeblowany 
do wynajęcia w 
śródmieściu. Wy­
czerpujące oferty 
„Przy Rodzinie" 

700-2 

Kawaler 
lat 45 poszukuje 
towarzyszki życia 
Cel matrymonial 
ny. M. Rencze-
lewski, Kilińskie­
go 187, zegar­
mistrz. 694-1 

Pracownia 
Kapelany damsK. 

„SteiBa" 
przyjmuje obstalun-

ki 1 fasonowanle. 
Uwaga: Caaj przy­
stępne. Piotrkow­
ska 66. Prawa ofi­
cyna, I-sze piętro 

lenie 
Cegielaiana 19 

fr . parter. 

Kupno i s p r z e d 
(za wyraz 2000 mk.) 

k a z j a ! Używaną 
jadalkę mam do 

sprzedania w dob­
rym stanie. Zawadz­
ka 4, m. 4. w godz. 
od 2 do 5. 4607 
SU1UU I L.IIIIIJMI I II III 

SPRZEDAM barany 
(okrycie na nogi) 

do samochodu, Ki­
lińskiego 82 ni. 12 
od 1—3. 691—1 

(TROJENIE forte­
li planów i pianin 
Gdańska (Długa) 
67 m. 3. 716 

YWAN perski ga-
I binetowy sprze­

dam. Tkalnia sztu­
czna. Plotrk. 02. 

708—1 

L o k a l e m leszk . 
(Za wyraz 2ooo mk.) 

Iłody inteligentny 

dolna pianistka, u 
i czennlca znafco 

mitych profesorów, 
udziela lekcji gry 
fortepianowej. Ofer 
ty do „Republiki" 
sub „Zdolna". 4622 

Hłody 
czło-

IANINO n o w e 
przedwojenne 

"przedam. Oferty 
sNowe". 707—2 

R o z m a i t o . 
(za wyraz 2000 mk.) 
KUSZERKA PIPI-
I KOWA przyjmuje 

z a m ó w i e n i a pań 
miejscowych 1 przy 
jezdnych, Piotrkow­
ska Nr. 132. 947 

Wydaje smaczne o 
W biady kuchnia 
rytualna cena przy­
stępna, Konstanty­
nowska 20. m. 50 

lAMIAST ł a c i n y 
L udzielę matema­
tyki uczniowi (nicy) 
8-e) klasy. Oferty 
pod „Student" 

człowiek poszu 
kuje umeblowanego 
pokoju lub bez w 
pobliżu centrum mla 
sta. Cena obojętna. 
Łaskawe oferty sub 
.Solidny" 4613 

Student udziela ma­
tematyki, łaciny, 
fizyki, Języków. 

KUinskleo 86-3 dru-
galbrama (godzina 7 

do Administracji 
Republiki". 51-1 

B O S Z U K U J Ę 
r w śródmieściu u-
meblowonego poko­
ju na 2 osoby mo­
że być z utrzyma­
niem. Sub. D. A. 

657—1 

M-me gives Engllsh 
10 French German II ^lad&Zfl 
lessons Visible 5-7 k» P.°J5,tóo « > 
Piotrkowska JA 88 ka, J«"ifn*<i* 
Partere oficynę bel W* . w

0 \ t t& ,u 
Fricdmann. 482-3 biegle J" 

— 

(zawyr«*^ l { J !o' 

I) zgubUf^wJ 

I daŁo^cl ig! 
i t m * , M 
wą n« w y , < 
przez r « r y > . 
snowlec 

*£&St 

Student udziela lek 
cii indywidualnie 

i zbiorowo. Piotr 
,kowska 16, m. 22. 

lode Inteligentne 
u bezdzietne mał--
ieństwo, urzędnicy F N G L 1 S H MĘN g* 
poszukują pokoju > ves english les 
z meblami lub bez. s o , n i 
Cena nie krępuje. :gl»nmen 
Łask. oferty sub | k s 

„MałżeńsTwo 100" 

En-Apply: 
„Republl 

656—2 

Posady 
p o s z u k i w a n e . 

(za wyraz 1500 mk.) 

Bluralista z prak­
tyką w pierw 

szorządnych przed!/ c z o n y 

slęblorstwach z a-1" drugo' e W •'*" 
kademlckiem wy­
kształceniem zna­
jący koresponden 

DWUOKlEfnNtY u-
meblowany pokój 

za odstępnem każ­
dego czasu do wy­
najęcia. Of. sub A. 
Z. do adm. „Repu­
bliki". 695—1 

cję polsko-nlcmlcc 
ką 1 buclialtcrję 
poszukuje odpo­
wiedniej posady. 
Zgłoszenia do ad-
mlnlstr. pod „Lwo­
wianin. 62—2 

z 
tyką 

admln. ̂ 3-

riRACOWNIA kwla 
V tów Artystycz­
nych i Abażurów 
do lamp. Łódź, 
Konstantynowska 
tb 69. 697 

POKÓJ lub dwa na 
kantor z tele­

fonem lub bez po­
szukuję w centrum 
cena obojętna pod 
„Interes" 721 

TKALNIA SZTUCZ-
I NA. Tkanie róż­
nej formy dziur nie 
do poznania Jak w 
ubiorach, towarach 
switrach, firankach, 
tak w dywanach. 
Obecnie Piotrkow­
ska 92, w podwórzu, 
parter. 4558 

Do zaprowadzone­
go interesu ma­

nufaktury potrzeb-
wspólnik z ka-

POKóJ frontowy 
Piotrkowska, 

oddam na skład 
manufakturowy za 
współudział ewen­
tualnie dam kapi­
tał. Oferty składać 
sub. „Współudział" 
Pośrednicy pożąda 
ni. 674 

N a u k a I w y c h ó w 
(za wyraz 2000 mk.) 

Hebrajskiego udzie­
la dyplomowany 

pltałem fi00.000.000j nauczyciel szkół po-
mkp. Zgłoszenia wszechnych Lewko-
pod „Wspólnik" do wicz. Piotrkowska 
redakcji pisma, | nr. 42. 564—7 

loda panna z Sfet 
praktyką biuro­

wą, z znajomością 
polskiej korespon­
dencji i pisząca bie­
gle na maszynie 
pragnie zmienić po­
sadę, bwiadectwa 
i referencje pierw­
szorzędne. Oferty 
sub. H. S. do adm. 
Republiki". 704—1 

BUCHALTER z u-
kończoną dwulet­

nią szkołą handlową 
piszący na maszynie 
poszukuje natych­
miast posady. Zgło­
szenia pod Buchal­
ter do „Republiki". 

692-1 

MŁODA panienka 
1,1 poszukuje po­
sadę jako sklepo­
wa. Łask. oferty 
proszę złożyć do 
redakcji takowej 
pod E. a 713-2 
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Prenumerata: w Łodzi mk. 200,000 z odnoszeniem do domu mie­
sięcznie. —Zamiejscowa mk. 240,000 miesięcznie. 

— Zagranicą mit. 350.000 miesięcznie. 
Expr8SS Wieczorny UCZniB 350.000.RedakcJ<» 1 Administracja, Piotrkowska 40. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje 

/~N 1 . ZWYCZAJNE: rak. 3500 IF wlerar mIHm«trowy (M stronlt LOKPIIT), W TEKŚCIE: MK. 
V /CT-f n < s 7 P t m ł * trcwv (ni str. 8 «ipnlt> NADESŁANE: mk. 6000 (t wiersz milimetrowy (O* TTR. 8 i 
V - ' & * UKJŁ^LILU. mk. 4500 la wlerm mllmetrowy (no str. 8 szpalt). Zaręczynowe I zatlublnowe po tekłcla f * ' 0 t« °"9 «l' 

scowe o 50 proc d r o ź e - Zagrań, o 100 proc. drołej. Za terminowy druk oeloszen admlnlstr- J.j£8 9 

Rękopisów nlezamówionych nie & Telefon 22-14. — - Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu, 
wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za wydawnictwo .Re«u^ika' Sp. z oer. odp^ Marjan Nusbaum-Ołtaszewski. — Czcionk. „Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 80. -—Redaktor Nacz. Marjan Nusbaum* 
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